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składa dziś swoją p i e r w s z ą w i z y t ę oficjalną sojuszniczej Francji 
Paryż przygotfowufe doslofnum gościom 

serdeczne i eniuzfasiyczne przyjęcie 
LONDYN. 18 lipca. 

(PAT) Oficjalnie donoszą, że król i 
królowa opuszczą Jutro o godz. 9-ej ra
no patac Buckingham, udając się samo
chodem na dworzec „Victoria", skąd 
odjadą pociągiem do Doyru. 

PARYŻ. 18 lipca. 
(PAT) Minister spraw zagr., Bonnet, 

uda się w e wtorek przed południem do 
Boulogne, celem powitania królewskiej 
Pary brytyjskiej przy Jej wjeździe na 
ziemię francuską. Tym samym pocią
giem wyjedzie do Boulogne brytyjski 
ambasador w Paryżu, sir Erie Phipps. 

PARYŻ, 1S lipca. 
(PAT) Oczekiwana wizyta angiel

skiej pary królewskiej wycisnęła Już 
całkowicie swoje piętno na obliczu Pa
ryża. ^ m mi mim 

Przez cały dzień niedzielny i późno 
w noc, niezliczone tłumy ludności pa
ryskiej i przybyszów z prowincji zale
wały główne arterie Paryża, przyglą- J 
dając się dekoracjom, przygotowanym* 
na przyjęcie królestwa angielskich. 

Przez Pola Elizejskie, Wielkie Bul
wary, szczególnie przez Bulwar Kapu
cynów, pomiędzy pl. Opery 1 kościołem 
św. Magdaleny, do 1-ej w nocy trudno 
było przecisnąć się przez tłumy, a ruch 
samochodowy odbywał się w tempie 
zwolnionym. 

Na wszystkich głównych ulicach sły
szy się język angielski na równi z fran
cuskim. Podobnie, jak Paryż wygląda 
m. Boulogne, przypominając czasy wo
jenne, kiedy lądowały tam główne kor
pusy armii angielskiej, przybywające na 
front francuski. Napływ gości z Anglii 
do Boulogne obliczany jest na kilka
dziesiąt tysięcy. 

W momencie, gdy jacht królewski 
wcłibdzić będzie do portu, odbędzie się 
inauguracja pomnika pod nazwą „Bryta

nia", dominującego nad całym portem I Jerzy VI delegował marszałka lorda Ca 
bulońskim. Na uroczystość odsłonięcia vana, Francję zaś na tej uroczystości re-
pomnika, mającego upamiętnić brater- \ prezentować będzie marszałek Petaln, 
stwo broni francusko - angielskiej, król który już dziś wieczorem przybywa z 

Król Jerzy VI i królowa Elżbieta 

Calais do Boulogne autem, aby dziś Je
szcze powitać przybywającego okrętem 
z Anglii lorda Cavana. 

Obaj marszałkowie przed uroczy
stym odsłonięciem pomnika „Brytania" 
złożą wieniec na pomniku ku czci bu-
lończyków, poległych podczas wojny 
światowej. 

Jacht królewski ma przybić do wy
brzeża portowego Boulogne jutro w po
łudnie o godz. 12.40. Króla 1 królową 
powita przy wstąpieniu na ziemię fran
cuską premier Daladłer, minister spraw 
zagranicznych Bonnet i ambasador W. 
Brytanii w Paryżu, sir Erie Phipps. W 
20 minut późnie] specjalny pociąg, ude
korowany I ozdobiony herbem angiel
skim, wyruszy z dworca portowego ku 
Paryżowi 1 przybyć ma do Paryża o 
godz. 16.50 na specjalnie przebudowany 
dworzec kolei obwodowej, położony w 
Lasku Bulońskim. 

W chwili, gdy pociąg królewski wje
dzie na dworzec, zagrzmi salwa 101 
wystrzałów. Na dworcu powita króla 
1 królową Prezydent Lebrun z małżon
ką w otoczenia prezesa senatu, prezesa 
Izby deputowanych, premiera 1 człon
ków rządu. 

Poza ministrami w otoczeniu Prezy
denta Republiki znajdować sle będą: 
kanclerz kapituły orderu Legli Honoro
wej, prefekt dep. Sekwany, prefekt po-
licjl Paryża, prezes rady miejskie] i pre
zes sejmiku Sekwany. 

Po powitaniu i odebraniu honorów 
oddziałów wojskowych na dworcu, wy
ruszy z przed dworca w Lasku Buloń
skim korowód U samochodów, który 
przeciągnie dookoła Placu Gwiazdy 
przez Pola Elizejskie i Plac Zgody do 
pałacu d'Orsay, gdzie przygotowane są 
dla pary królewskiej apartamenty* 

Jlie%wyfily wyczyn lotnika a m e r u R a ń s f c i e t ł o , który w dro
dze % Jiowego 3orftu do £os Angeles wylądował w... Mandii 

Dublin. 18 lipca. I samego typu co w swoim czasie pułko-, Wystartował on z lotniska nowojorskie J do Kalifornii, v ń N I F 
Dublin. 18 lipca. 

(Pat) Lotnik kalifornijski Douglas 
Corrigan, który wystartował wcaoraj 
Wieczorem do sam°tnego lotu Drzez oce-
a n , wylądował dziś o eodz. 14.30 w miej 
scowości Baldonnel w Irlandii. 

W chwili, gdy lotnik uniósł sle wczo-
r a i z lotniska, Floyd Bennett nikt nie 
przypuszczał, że zamierza dokonać lotu 
transatlantyckiego ponieważ samolot, na 
|[ lórym wystartował był stara z przed 
j* lat maszyną zaopatrzona w leden mo-
t o r o sile 175 koni. 

Samolot pozbawiony bvł również in
stalacji radiowej. Przelotu dokonał Cor-
r , gan w ciągu 28 godzin 13 minut. 

• Londyn, 18 lipca. 
vPAT) Według wiadomości z Dubli-

^< lotnik Douglas Corrigan, który prze
był Atlantyk na starym samolocie, tego 

samego typu co w swoim czasie pułko- Wystartował on z lotniska nowojorskie 
wnlk Lindbergh, oświadczył, go, wymykając się władzom lotniczym, 
ŻE DO IRLANDII DOSTAŁ SIĘ PRZEZ które zabroniły mu podjęcia lotu do Los 

POMYŁKĘ- Angeles. Zamiarem ]ego było udać się 

Zgon Królowej Marii rumuńskiej 
maiki króla K c u s r o l a 1 1 

Bukareszt. 1S lipca 
(Pat) Królowa Maria rumuńsku, któ

rej stan w duiii dzisielsźypi pogarszał 
się z godziny na godzinę, zmarła o;godz. 
18,30 na zamku Peliszor ood Siuala. 

Przy łożu śmierci obecni bvll: król 
Karol 7, następcą 'trony, wielkim woje
wodą Michałem." księżna Elżbieta grecka 
oraz członkowie rządu z premierem pa
triarchą Mironem na czele 

Urzędowy komunikat o śmierci kró
lowej wydany będzie w claeu dzisiej
szego wieczoru. 

Królowa Maria urodziła sie w r. 1875 
jak księżniczka edynburska. W r. 1893 
poślubiła księcia Ferdynanda von Ho
henzollern - Sigmarlngen. bratanka kró
la Karola I i ówczesnego nasteocę tro
nu. Książę Ferdynand wstaoił na tron 
w r. 1914 pód Imieniem Ferdynanda L 

do Kalifornii, 
LECZ PRZEZ OMYŁKĘ. KTÓREJ NIE 
UMIE WYTŁUMACZYĆ, POLECIAŁ 

ON W STRONĘ EUROPY. 
Lot trwał 28 1 pół godzin. Po wylądo
waniu na lotnisku Baldonell pod Dubli
nem w samolocie znajdowało się Jeszcze 
około 60 litrów benzyny. 

Corrigan pośpiesznie udał się do te
lefonu, aby połączyć się z poselstwem 
Stanów Zjednoczonych w Dublinie, lecz 
funkcjonariusze poselstwa 
W PRZYPUSZCZENIU. ŻE MAJA DO 
CZYNIENIA Z WARIATEM, ZAWIE

SILI SŁUCHAWKĘ-
Corriganowl nie pozostało więc nic 

innego, jak udać się samochodem do Du 
blina i tam nawiązać kontakt z posel
stwem Stanów Zjednoczonych. 



„REPUBLIKA" Nr. 196. Wtorek, 19 lipca 1938 r. 

Odprężenie w Pradze i Ber 
w z w i ą z k u z p o g ł o s k a m i o r z e k o m y c h z a r z ą 

d z e n i a c h w o j s k o w y c h po o b u s t r o n a c h g r a n i c y 

Statui narodowościowy i ustawa j ę z y k o w a wpłyną T tych dniach do p a r l i 
PRAGA, 18 Hpca. 

(PAT) W dniu dzisiejszym komitet 
polityczny rady ministrów obradował 
nad statutem narodowościowym. Zapo
wiedziane początkowo na dzieli dzisiej
szy posiedzenie komitetu politycznego 
rady ministrów pod przewodnictwem 
prezydenta republiki, dra Benesza, od
będzie się jutro. 

Na porządku dziennym znajdują się 
sprawy samorządu. Projekty ustawy 
językowej oraz statutu narodowościo
wego sa już całkowicie gotowe. Ustawa 
językowa składa się z 9-ciu paragra
fów, statut — z 55-clu. 

W bieżącym tygodniu gotowe pro
jekty zostaną przedłożone przedstawi
cielom mniejszości narodowych I stron
nictw opozycyjnych. Parlament zosta
nie zwołany między 26 lipca a 2 sierp
nia i odrazu przystąpi do obrad nad 
rządowymi projektami. 

Poza wyżej wymienionymi projekta
mi przedłoży rząd pod obrady parla
mentu także projekt ustawy o zapasach 
zboża oraz projekt ustawy o pełnomoc
nictwach gospodarczych dla tządu. 

Projekt ustawy o pełnomocnictwach 
ma za zadanie ułatwić rządowi szyb
kość decyzji, głównie w dziedzinie ad
ministracji gospodarczej. Szczegóły pro
jektów są dotychczas nieznane, wiado
mo jednak, że nie będzie w nich mowy 
o sprawach podatkowych, które zosta
ną w wyłącznej kompetencji parlamen
tu. 

Projekt ustawy o pełnomocnictwach 
spotkał się z krytyką prasy, a nawet 
niektórych stronnictw, należących do 
prawicy rządowej. Jako główny po
wód "krytyki podaje sie, *e y pełnomoc-
iiićrwd gospodarcze rządu z roku ubie
głego nie spełniły pokładanych nadziei. 
Obecny projekt przewiduje udzielenie 
pełnomocnictw rządowi do końca sierp
nia przyszłego roku. Ze względu na 
sprzeciwy, dotychczas nie wiadomo, w 
jaki sposób pod względem prawnofor-
tnalnym przedstawi rząd sprawę w par-j 
lamencie. 

PRAGA, 18 lipca. 
(PAT) Wczoraj wygłosił dłuższą mo

wę w Karlsbadzie szef biura prasowe
go stronnictwa Niemców Sudeckich, dr 
Pr bukowski, który m. Inn. podkreślił, że 
mtiho, iż kierownictwo partii sudeckiej 
jest od paru tygodni w stałym kontak
cie z rządem w związku z pracami nad 
statutem, dotąd nie zatwierdzono szere
gu burmistrzów w gminach sudeckich. 

Odwrotnie zaś — ustanowione sa no-
w e urzędy policyjne na terenie Sude
tów oraz nadal trwa bojkot przemysłu 
sudeckiego przez społeczeństwo czes
kie. 

Niemcy Sudeccy gotowi sa — Jak 
ośw ! adczył dr Sebekowskl — poczynić 
pewne ustępstwa w dziedzinie zadość-

uczynlenla za doznane szkody, ale ńa Hest bynajmniej dążeniem do wprowadzę 
przyszłość nie może być mowy o żad- 'nia dyktatury Niemców Sudeckich, ale 
nych połowicznych decyzjach. Nieza-
łatwienle postulatów zasadniczych Niem 
ców Sudeckich 
WYWOŁA NOWE TARCIA. KTÓRE 
BEDA MUSIAŁY BYĆ WRESZCIE 

ZLIKWIDOWANE. 
Następnie dr Sebekowskl podkreślił, 

jest celem i dążeniem wszystkich mniej
szości. 

BERLIN, 18 lipca. 
(PAT) W alarmie, podniesionym w 

sobotę i niedzielę przez prasę niemiec
ką skutkiem nagłych posunięć wojsk 

źe zmiana ustroju w Czechosłowacji nie'czeskich na pograniczu śląskim Rzeszy, 

nastąpiło pewne uspokojenie. Miarodaj
ne czynniki tutejsze nie ukrywają jed
nak nadal swego oburzenia na dziwną 
formę, w jakie] przesunięcia te zostały 
dokonane. Wskazują one, że tego ro
dzaju kroki o charakterze wybituio woj
skowym, w chwili niewątpliwie napię
tych stosunków niemiecko - czeskich — 
przedstawiają niebezpleczeńj-two dla 
pokoju europejskiego 

M I N I S T R O W I E W Ę G I E R S C Y W R Z Y M I E 
odbywają narady z Mussolinitn i hr. Ciano 

Rzym. 18 lipca. 
(Pat) Dziś o godz. 8.35 rano przybyli 

do Rzymu premier węgierski Bela lm-
rftdy i minister spraw zagr., Kanya. 

Węgierskich mężów stanu na dwor
cu powitali: premier Mussolini. hr. Cia
no. sekretarz partii faszystowskiej Stu-
race oraz dostojnicy partyjni i państwo
wi. Przed południem w Dałacu Chigi od-
b y ^ się pierwsza dłuea rozmowa mię
dzy hr. Ciano, premierem Imredy i mi
nistrem spraw zagranicznych Kanya. 

O godzinie 6 byli oni przyjęci w pa
łacu weneckim przez premiera Musso-
.iniego. z k tórym odbyli dłuższa rozmo
wę. Prasa wioska podkreśla zsrodność 

i znaczenia. 
Nowe spotkanie wiosko - weeietskic 

- pisze Gayda w „Giornale d' Italia" — 
nic sprawi żadnych niespodzianek a' Eu
ropie i nie ma też na celu zawarcia no
wych ukła.lów lub zobowiązań. Spotka
nie to, nie mniej, przyczyni sie do spre
cyzowania stanowiska Włoch i Węgier 
w chwili obecnej co do nowei sytuacji 
w Europie naddunajskiei. 

W czasie rozmowy miedzy Mussoii-
uim a Imredy przy udziale ministrów 
spraw zagranicznych obu kraiów zosta
nie niechybnie potwierdzona identycz
ność poglądów i dyrektyw politycznych. 

Gayda podkreśla następnie, że ist-
współpracy włosko - wejrierskiei i chęć niejacy układ między Rzymem a Buda. 
nadania jej większego jeszcze rozwoju peszlem harmonizuje całkowicie z ukła

dem, który Włochy zawarły z Niemca
mi, a następnie z Jugosławia. 

Włochy nie domagały sie nigdy od 
Węgier — pisze Gayda — ani nie za
mierzają tego nadal czynić. abv Węgry 
przystąpiły do układu antykomunistycz
nego, ani też by zastosowały sie do de
cyzji Włoch wystąpienia z Liarl Naro-
dów. 

„La Tribuna" pisze, że Anschluss nie 
zmienił stosunków w trójkącie Rzym— 
Berlin—Budapeszt, przyczynił sie ra
czej do wyeliminowania iakieikolwiek 
możliwości nieporozumienia. 

Dziś wieczorem wydany zostanie na 
cześć gości węgierskich obiad w pałacu 
weneckim, podczas któreec nastaoi wy
miana toastów. 

Depesza Mtsssolitiiego do gen. Franco 
z okazji drugiej rocznicy" wybuchu powstania w Hiszpanii 

Rzym. 18 lipca. 
(Pat) Z okazji drugiej rocynicy wy

buchu powstania narodowego w Hisz
panii, Mussolini wysłał do gen. franco 
następującą depesze: 

„Z okazji 2-e] rocznicy waszej naro-
I dowej rewolucji, która w trzecim roku 

Włochy faszystowskie sa dumne, żel 
przyczyniły się danina krwi do waszego! 
zwycięstwa nad destrukcyjnymi siłami 
w Hiszpanii 1 Europie. Ponieważ żadne 
przeciwieństwa interesów nie dzielą nas 
w Jakiejkolwiek dziedzinie, krew na
szych legionistów wylana bratersko 1 

swego trwania uświęcona będzie przez dobrowolnie u- boku waszych wspania 
zwycięstwo, zechce pan przylać wyra-; tych żołnierzy, stworzy nierozerwalne 
zy szczerej sympatii i podziwu, które węzły przyjaźni między naszymi obu 
żywi naród włoski. narodami. Arriba Espagna". 

Parcele budowlane 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskięj 

d o s p r z e d a n i a 
Z g ł o s z e n i a do p. H e r m a n a , ul. P i o t r k o w s k a 51, prawa 

oficyna, I piętro od 10—12 w po łudnie i od 4—5 po południu 
w dni p o w s z e d n i e 

Walencia. 18 lipca. 
(Pat) Agencja Hayasa donosi: Dziś 

0 świcie usiłowało 5 powstańczych sa
molotów dokopać nalotu na Walencję. 

Lotnicy powstańczy zmuszeni do od
wrotu przez artylerię przeciwlotniczą, 
zrzucili bomby na dzielnice otaczające 
port. Wyrządzone szkody sa znaczne. 

Inna eskadra powstańcza złożona z 
5 samolotów bombardowała dziś obiek
ty wojskowe na drodze z Sagonte do 
Walencji 

Barcelona. 18 lipca. 
(Pat) Komunikat obrony narodowej: 

Wojska powstańcze mając iako oś swego 
marszu drogę Teruel — Sagonłe posu
wają się w dalszym ciągu naprzód na 
obszarach, położonych na południe od 
Sarrion. 

Przedwczoraj i wczeral zajął nie
przyjaciel po niezwykle zaciętych wal
kach miejscowości San Aueustin. Pima 
1 Yillanueya de Viver na odcinku Arta-
na. Na północny wschód od Nles zosta
ły wszystkie ataki wojsk powstańczych 
odparte. 

# f c i e c i sun—rywale 
Siraszny cl rei ma i w Neu l̂lu 

Paryż, w lipcu. 
Dramat, który zdarzył się niedawno 

w Neilly, pod wieloma względami przy
pomina jeden z najtragiczniejsżycn te
matów antycznego teatru... 

Pewnego dnia osiemnastoletni Henri 
Nivcrt poznał kobietę, starszą od siebie 
o przuszło dwadzieścia lat. Zakochał 
sic. w niej od pierwszego wejrzenia. Mię
dzy nierówną tą parą wkrótce nawiąza
ne zostały bliższe stosunki i Henri za
mieszka! ze swą ukochaną w jednym z 
malowniczo położonych domków na wy
spie de la Ja t t e , jakgdyby stworzonej dla 
zakochanych ludzi. Wydawało się, iż 
nic nie zdoła zmącić ich szczęścia... 

Mijały miesiące. Henri Nivert i jego 
przyjaciółka Jeanne Penatier często 
przebywali w towarzystwie ojca Henri, i cały dzień w interesie swego ojca 

Pewnego upalnego wieczoru czerw- Rene Niver.t, pieniąc się z wściekłości.— 
cowego, młodzieniec, jak zwykle, wró- Wiem wszystko!... Jesteś nikczemni-
cił do swego pokoju i, wyczerpany ca- kiem!,.. Jeanne teraz dopiero wyznała 
łedzienną pracą, postanowił natychmiast mi, co ją łączyło z tobą! Musisz zginąć, 
położyć się do łóżka. W pokoju było je- twoja obecność jest teraz dla mnie zbyt 
dnak bardzo duszno i Henri w żaden krępująca: 
sposób nie mógł zasnąć. Wziął tedy \ z a n i m młodzieniec zdołał skryć się 
książkę i czytał do późnego wieczoru, do swego pokoju, Jeanne wystrzeliła 

Około północy nagle zapukał ktoś do kilkakrotnie w jego kierunku, nic raniąc 
jego drzwi. • go jednak ani razu. Wtedy Rcne Nivert 

— Czy jesteś w domu, Henri? — za- wyrwał jej rewolwer i wycelował do sv-
brzmiał z sieni głos ojca. na. Ręka jego nie zadrżała nawet. Tra-

— Tak... ojcze! — odparł młodzieniec fiony w głowę, młodzieniec runął na zie 
zaniepokojony tą późną wizytą. — Cze- mię. 
go sobie życzysz?.. Już po kwadransie Henri Nivert 

— Otwierai natychmiast! Muszę się przewieziony został-do szpitala Marmot 
z tobą rozmówić! — zawołał ojciec tant, gdzie skonstatowano, iż nie grozi 
drżącym z wściekłości głosem. mu żadne niebezpieczeństwo. W mię-

Henri wyskoczył z łóżka, otworzył dzyczasie jedna!', rzeźnik "wraz ze swą 
drzwi i ujrzał przed sobą ojca w towa- kochanką zdołali zbiec i dotychczas nie 
rzystwie swej dawnej kochanki Jeanne, odnaleziono jeszcze ich śladu. Przypusz-
uzbrojonej w rewolwer. j czalnie ukrywają się, oni. w jednym z o-

— Co się stało? Czego chcesz o d e ( w y c h małych hotelików na Montmarlrze 
zna.Jują 

Rene Niverta, trzydziestodziewięciolet-
niego rzeźnika, który, jak się wkrótce 
okazało, również zapałał namiętną mi
łością do kochanki swego syna, nie wie
dząc zresztą, co łączy tę kobietę z Hen
rykiem, Jeanne widocznie nie była zbyt 
przywiązana do swego młodego przyja
ciela, gdyż nie opierała się bynajmniej 
próbom zbliżenia się jego ojca. Pewnego 
dnia skończyła się idylla na wyspie de 
la Ja t te . Jeanne opuściła Henryka i 
przeprowadziła się do mieszkania rzeźni 
ka na ulicy du Pont. Stara rzecz — ser
ce nie sługa... 

Henri ubolewał początkowo bardzo 
nad utratą ukochanej. Wynajął sobie 
mieszkanie na bulwarze. d'Asnieres i pro 

wadził spokojny żywot, pracując przez mnie? — zapytał przerażony Henryk. I gdzie tak często zbrodniarze Pytasz się jeszcze?! — krzyknął schronienie... 
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( O d $ p e c / c r # f t e g o k a r e s p o n d e n i a „ R e p u b l i k i " w e F r u n c f l ) 

Paryż, w lipcu. 
Caty Pa ryż — ba Francja cała żyje 

od wielu tygodni oczekiwaniem wiel
kiego ewenementu, jakim jest przyby
cie w dniu 19. lipca do Paryża angiel
skiej pary królewskiej. 

Zbyteczne jest chyba podkreślać 
charakter polityczny tej wizyty. Po de
monstracyjnych odwiedzinach Mussoli-
niego w Berlinie i Hitlera w Rzymie po
byt króla angielskiego w Paryżu staje 
S'Q z natury rzeczy polityczną kontrde
monstracją. To też nietylko rząd, ale 
i wszyscy mieszkańcy stolicy przykła
dają największą wagę do tego, by przy
jęcie wypadło nietylko okazale, lecz 
by miało charakter spontaniczny i ory
ginalny, a w każdym razie całkowicie 
odmienny od widowisk, aranżowanych 
niedawno nad Szprewą i Tybrem. 

P a r y ż ma dać światu próbę swego 
„esprit", ma pokazać oblicze duchowe 
narodu myślącego, pracowitego, prag
nącego żyć w pokoju i zgodzie z sąsia
dami, demonstrując jedynie ścisłe poro
zumienie z sąsiadem zachodnim. 

Cale miasto, a w szczególności Pola 
Elizejskie, plac Opery, Izba Deputowa- | 
nych i inne gmachy oficjalne przybrane 
są barwami państw zaprzyjaźnionych. 
Na Sekwanie wyros ły nagle fantastycz
ne smoki-fontanny, miasto pokryło się 
wieżyczkami do efektów świetlnych, 
ale wszystko utrzymane jest w najlep
szym guście ze starannym unikaniem 
rozmiarów „rekordowych" 1 „kolosal
nych". 

•^Clpu przyjęcia będzie miało w każ
dym razie podłoże kulturalno-artystycz
ne i do uroczystego przedstawienia >w5 
Operze przywiązuje się najwięcej wagi. 
Lecz najbardziej frapującym momentem 
będzie przyjęcie w pałacu wersalskim, 
który w historii świata tak wielką ode
grał rolę. 

Tutaj Bismarck zjednoczył Niemcy, 
lecz tutaj także podpisywano po wielkiej 
wojnie traktat wersalski, który uciśnio
nym narodom przywrócił wolność. Jak
kolwiek nieudanym tworem mógł być 
ten traktat, zbyt szybko zapomniano o 
zasadniczych jego ideałach i zdoby
czach. 

Lecz Wersal byl także środowiskiem 
i uzmysłowieniem dawnej s ławy 1 po-
tęgi isancuskiej. Największymi monar
chami francuskimi byli prawdopodobnie 
Ludwik XI i HenryK IV, lecz w świetle 
oficjalnej historii tytuł ten przypadł w 
udżide Ludwikowi XIV, dla którego 
i rzydomek wielkiego przez współczes
nymi uważany był za zbyt nikły i któ-
izy obdarzyli go przesadnym, dopraw
dy, przydomkiem „króla słońca**. 

Zdecydowano w każdym razie p izy-
j.i.ć a n i e l s k ą parę królewską w tym 
siedlisku wielkich pamiątek historycz
nych, przyczym ceremoniał przyjęcia! 
l".dtic kcplą tego, co się tu działo w 17.' 

i za czasów panowania wielkiego 
1 słonecznego Ludwika. 

Pr:<ccudowne ogrody zapełnią się 
l>cgtac!aml dawnych dworzan 1 dam 
d\vc;(j V / strojach sławnej epoki. Łatwo 
"Je domyśleć, że role te będą grane 
Prfccz najlepszych aktorów francuskich 
AaSzycb czasów. Piękne panie i pano
wie w perukach otoczą parę królewską 
! dadzą chwilowe złudzenie czasów, 
któro cofną historię o trzy stulecia. 

Nie będzie zato hałaśliwych i grzmią
cych mów. nie będzie pobrzękiwania 
^ablą, j butnych pokazów materiału 

wojennego. Niewymuszona za'. -awa w 
najlepszym tonie będzie wyrazem swo
bodnego zjednoczenia dwóch wielkich 
narodów demokratycznych i dowodem 
gotowości ich do wspólnego wysiłku 
dla obrony godności 1 wolności ludz
kiej. 

Warto także zaznaczyć, że oczeki

wane uroczystości wzbudziły wielkie 
zainteresowanie nietylko we Francji, 
ale także w Anglii. Zwykle w połowie 
lipca Paryż pustoszeje, w tym roku 
wielu paryżan opóźniło wyjazd, a zje
chało się także mnóstwo Anglików. 
Opinia publiczna obu krajów dojrzała 
dostatecznie do zrozumienia potrzeby 

i konieczności zbratania wolnych naro
dów, wobec wzbierających fal totaliz
mu i bezustannych gróźb dyktatur. 

ESJ. 

P A P I E R O S Y 
M E N T O L O W E 

ORZEŹWIAJĄ. CHŁODZĄ 

Doniosłe rozmowy polityczne w Paryżu 
między premierami Francji i Wielkiej Brytanii 

LONDYN. 18 lipca. 
(PAT) Ze szczegółów, jakie stają się 

obecnie wiadome o wymianie listów 
między Daladlercm a Chamberlainem 
wynika, źe list premiera Daladiera do
ręczony został premierowi Chamberlai
nowi przez ambasadora francuskiego w 
Londynie 6-go lipca w zapieczętowanej 
kopercie. 

Odpowiedź premiera Chamberlaina 
przekazana została premierowi Dala
dier w Paryżu przez ambasadę brytyj
ską 11-go lipca. 

Premier Daladier miał przede wszy
stkim poruszyć w swoim liście zagad
nienie stosunków włosko - francuskich 
I wyrazić pogląd, że poczynienie przez 
Wielką Brytanię jakichkolwiek konce-
syj na rzecz szybszego wprowadzenia 
w życie porozumienia włosko - brytyj
skiego doprowadziłoby do takiej sytua
cji, w które) Mussolini nie byłby dosta
tecznie zainteresowany w poszukiwaniu 
poprawy również stosunków pomiędzy 
Włochami a Francją. 

Premier Daladier wyraził nawet oba

wy, że polityka włoska zmierza może 
do zabezpieczenia porozumienia z W. 
Brytanią po to tylko, aby stworzyć po
zory, że pomiędzy obie wielkie demo
kracje zachodnie wbity został klin, utru
dniający im ścisła współpracę w dzie
dzinie międzynarodowej. 

Premier Daladier podkreślać miał w 
swoim liście, że — rzecz oczywista — 
Francja nie może się domagać, aby W. 
Brytania uzależniła wprowadzenie w 
życie porozumienia z Włochami od uz
godnienia sytuacji między Rzymem a 
Paryżem, ale ponieważ rzad brytyjski 
wyraźnie zaznaczył, że porozumienie 
włosko - brytyjskie ma być pierwszym 
krokiem na drodze do powszechnego 
uspokojenia Europy, to uspokojenie to 
nie byłoby Istotne, o ileby nie nastąpi
ło podobne porozumienie między Wło
chami a Francją. 

Daladier powoływać sie miał w liś
cie również na fakt zamknięcia przez 

'Francję franicy plrenejskiej, Jako posu
nięcia, mającego na celu usuniecie trud
ności w stosunkach wlosko-francuskich. 

P o r y t a i m a R i w i e r * 
d o C a r m e n - S y l v a 
d o B u d a p e s z t u i n a d B a l a t o n 

P. B. P. ARGOS, Łódź, Piotrkowska 60 tel.104-00 

W brytyjskich kołach miarodajnych 
spodziewają się, że rozmowy, Jakie od
będą się w Paryżu z okazji wizyty kró
lewskie] między lordem Haiifaxem a 
premierem Daladlerem 1 ministrem Bon-
netem, doprowadza do wznowienia ro
kowań włosko - francuskich. 

O Ile porozumienie miedzy Paryżem 
a Rzymem stanie się aktualne, to nawet 
w ciągu wakacyj letnich zostałby zwo
łany parlament brytyjski na sesję nad
zwyczajną, a wówczas Izba Gmin zaak
ceptowałaby wprowadzenie w życie 
porozumienia włosko - brytyjskiego, 

* • • 
LONDYN. 18 lipca. 

(PAT) Premier Chamberlain, zapyta
ny w sprawie wymiany listów, której 
dokonał z premierem Daladlerem — 
oświadczył, że mają one charakter pry
watny i nie są przeznaczone do publi
cznego ogłaszania. 

Dodał on Jednak, i e treść tych listów 
potwierdza raz Jeszcze doskonała zgo
dę, Istniejącą między obu rządami. Za
przeczył on, Jakoby te listy nakładały 
nowe zobowiązania na W. Brytanię. 

Zapytany w dalszym ciągu, czy treść 
listów zgadza się z wiadomościami, po
danymi na ich temat przez prasę, oś
wiadczył Chamberlain, iż głosy prasy 
nie są pozbawione podstaw. Informa
cje jednak, uzyskane przez dzienniki, 
nie pochodzą od niego. 

i 
W Rzymie oczekują, że Ojciec Świę ty og łos i w najbliż

szym czasie n o w ą e n c y k l i k ę 
CASTEL GANDOLFO. 18 lipca. 

Podczas audiencji, udzielonej grupie 
zakonnic, Ojciec Święty potępił nie
chrześcijańskie formy nacjonalizmu, któ 
re wprawiają świat w nastrój ciągłego 
niepokoju. Mowa wygłoszona była po 
francusku już w piątek, a dzisiaj dopie
ro została ogłoszona. 

W kołach poinformowanych zapew
niają, że Ojca Świętego do wygłoszenia 

tej mowy skłoniło opublikowanie nowe
go programu zbrojeniowego Włoch. Pa
pież w swej mowie powiedziałjn. Inn.: 

„Świat Jest nawiedzony przejaskra
wionymi formami nacjonalizmu, co skło
niło mnie Już poprzednio do wyrażenia 
mego ubolewania". 

Następnie Ojciec Święty powiedział, 
że już wydano kierownikom wszystkich 
zakonów wskazówki by: „zwrócili uwa-

Anglia uzbroi statki handlowe 
Zarządzenia przeciw korsarstwu 

Londyn, 18 lipca. 
Jak donosi „Sunday Times" rząd 

angielski już w najbliższym czasie za
mierza wydać specjalne zarządzenia w 
celu umożliwienia angielskim statkom 
handlowym samoobrony przed atakami 
nieprzyjacielskimi. 

Decyzja ta powzięta została w zwiąż 
ku z ostatnimi częstymi bombardowania 

na Morzu Śródziemnym 
handlowych na ml angielskich statków 

wodach hiszpańskich. 
W ramach projektowanych zarzą

dzeń przewidziano: 1) specjalne prze
szkolenie bojowe dla oficerów marynar 
ki handlowej oraz 2) uzbrojenie statków 
handlowych w działa przeciwlotnicze i 
karabiny maszynowe. 

Statek żaglowy zaginął na morzu 
z Australii do londynu 

Berlin. 18 lipca. 
(Pat) Statek żaglowy linii Hamburg- j statek „Leuna 

Ameryka „Admirał Karpianger". który 
bral udział w.australijskich reeatach, za-
ginął bez śladu. 

Widziano 20 po raz ostatni, gdy w 
dni. 8 lutego opuszczał port Germciu, 
udając sie do Anglii. 

Linia Hamburg - Ameryka wys ła ła ' 

Ina poszukiwanie zaginionego żaglowca 
'statek „Leuna" z poleceniem udania się 
do Australii I opłynlęcia przylądku Hor-
na. — Równocześnie zwrócono się do 
marynarki chilijskie] z prośba o czynie
nie poszukiwań za „Admirał Karpian
ger". Poszukiwania trwać beda prawdo
podobnie kilka tygodni. 

gę na nieszczęścia wywołane przez nie
zdrowy nacjonalizm, który pociąga za 
sobą upadek życia religijnego. Ten po
gański nacjonalizm, wznoszący nieprze
byte mury między narodami, jest sprze
czny z prawami Bożymi. Przeciwień
stwo między nim i nauką katolicką Jest 
oczywiste, ponieważ Jego duch sprzecz
ny Jest z duchem Kościoła". 

Ojciec Świętemu zależało na tym, 
by właśnie w chwili kiedy te Idee w y 
wołują niepokój I czynią szkody zwró
cić na to uwagę. W związku z progra
mem zbrojeń włoskich Olclec Święty 
powiedział: 

„W dniu dzisiejszym nadeszła po
ważna wiadomość a sprawa weszła w 
stadium, w którym można mówić o 
upadku wiary. Nie chodzi o to. by gło
szone Idee miały być fałszywe, ale o to, 
że wewnętrzny duch doktryny przeciw
stawia się nauce chrześcijańskiej",. 

RZYM, 18 lipca. 
Potępienie pogańskiego nacjonaliz

mu przez Ojca Świętego wywołało wlel 
kle poruszenie w tutejszych kołach In
telektualnych. Oczekują, że Papież w 
najbliższym czasie poruszy ten temat 
w encyklice, mającej podobno wykazać, 
że rasizm nie jest zgodny z nauką Ko
ścioła. 

W miarodajnych kołach kościelnych 
twierdzą, że mowa Jest zapowiedzią 
bardzie] uroczystego I dokładniejszego 
wyjaśnienia prądów, nurtujących w 
niektórych krajach Europy. To sformu
łowanie uważane Jest za zapowiedź en
cykliki. 
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Bomby w Haifie i niepokój w Jerozolimie 
A r a b o w i e przygotowują kampanię systematycznych napadów na osiedla żydow

skie. T e r o r y ś a j A ^ ^ z j h ^ o ^ t J ^ o J ^ w y pod Haif̂  
miecha Tel Awiwu wzywa Żydów do zaniechania aktów odwetu 

lerożolima. 18 lipca 
Od wczesnych godzin rannych w Je

rozolimie panuje dziś wielkie napręże
nie. Agitatorzy arabscy.rozsiewają,naj
fantastyczniejsze pogłoski wśród tłu
mów arabskich. 

Przywódcy terorystów wydali dziś 
ostrzeżenie do Arabów, aby nie wycho
dzili z mieszkań w innym nakryciu gło
wy niż „tarbusze" celem ułatwienia roz
poznania ich i odróżnienia od Żydów. 
Wśród ludności arabskie! jest też upra
wiana gwałtowną agitacja za arabskim 
strajkiem generalnym. Wyłamującym 
się z pod strajku teroryści grożą krwa
wa zemsta. 

Banda terorystów arabskich doko
nała dziś napadu na grupę robotników 
żydowskich z osady Bek Josef w pObli-
ku Tyberiady. Jeden robotnik. Pesach 
Tkacz, został zabity. Trzei inni, Mor-
dechaj Zefoni, Izr;:e| Mcirson i Joaohim 
Bester są ranni. Robotnicy-żydowscy i 
żydowscy policjanci służby pomocniczej 
odparli bandę arabska, kładąc iednego 
tercrystę trupem.- . 

Wczoraj w nocy oatroi wojskowy w 
Safedzie zastrzelił pewnecO Araba, któ
ry wyszedł na uilce w czasie t. zw, go
dzin policyjnych i na wezwanie patrolu 
nie zatrzymał sle. W Safedzłe obowią
zuje 21-godzinny zakaz ruchu ulicznego. 

W jednej z mieszanych dzielnic Haify 
teroryści arabscy rzucili dziś dwie bom-
by. które wybuchając nie wyrządziły, 
jednak szkód. . ; • 

Banda terorystów arabskich zerwa
ła dziś most kolejowy h ą j ^ ^ f t j ^ | r i 
Idila. Konmtsiiisrroja kolejó-wa/aa toir.«*ii 
została przerwana. ,." • j : 

Na posiedzeniu zamkniętym radą m. 
Tel Awiw rozpatrywała dziś s p r a W ę bez 
rJcczenstwa publicznego. Rada uchwali
ła rezolucję, piętnująca wszelkie akty 
odwetu i wzywająca.ludność do prze
strzegania dyscypliny i tsamoopanowa-" 
nla. Poza tym rada domaga sie od rządu 
wzmożenia środków bezpieczeństwa i 
przydzielenia większej ilości brcn| lud
ności żydowskiej dla celćwsamoobrony. 

Z Bejrutu nadeszły dziś alarmujące 
wiadomości o niezwykle gwałtownej 

Antysemickie broszury z Niemiec 
p o z b a w i o n e w P o l s c e d e b i t u 

. p o c z t o w e g o 
Warszawa, 18 lipca. 

W ostatnim wykazie wydawnictw, 
którym odebrano debit pocztowy w 
Polsce znajdują się broszury „Der Ju-. 
denspiegel". „Judenfibel", „Totengrae-
ber", „Die Weltkultur". 

Są to żydożercze Jbroszury obljczone 
na powodzenie poza granicami Niemiec. 
Prócz tego zakazano przywozu I kolpor 
tażu wydawanej w Nowym Jorku w, ję
zyku ukraińskim gazety „Nationalist", 
wydawanych w Pradze „Piastowi. Wi-
sti" oraz ukraińskiej broszury wydanej 
w Toronto pod nazwą „Lik". Tenże w y 
kaz wymienia czasopismo „Ostlahd" w y 
dawane w Berlinie. 

Aryjczykóm w Niem
czech nie wolno 

leczyć s i ę w szpitalach 
żydowskich 

Berlin, 18 lipca. 
(PAT) Urząd ubezpieczeń' społecz-7 

nych Rzeszy wypowiedział się za ode
braniem szpitalom żydowskim 1 klini
kom prawą leczenia aryjskich członków 
Kas Chorych. W ten sposób — jak pisze 
organ niemieckich lekarzy — umożliwio 
ne będzie odseparowanie sie od Żydów 
także w lecznicach-

agitacji antyżydowskiej. uorawianej 
szczególnie. w połudnowych okręgach 
Libanu, t. j. w sąsiedztwie mieisca za
mieszkania b. wielkiego muftiego Jero
zolimy. 

Donoszą o kilku wypadkach podpa
lenia zboża na polach żydowskich w Li
banie. 

W samym Bajrucie panuje duże na
prężenie. Żydowskie dzielnice miasta 

Arab skażany na śmierć 
priei scąd wosenny w H u a f £<e 

Jerozolima. 18 lipca. 
Teroryści arabscy wycieli drzewka 

cytrynowe na przestrzeni 21 dunamów 
w trzech plantacjach kownli ZichrOn jaa-
kow. Drzewka te niedawno zaczęły wy
dawać owoce* 

W Pardes Chana teroryści oodpalili 
pakownie °Vvoców cytrynowych spółki 
rolniczej Irgun - Haklai. 

Sąd wojenny w Haifie skazał na 

śmierć przez powieszenie szofera arab
skiego, który 1$ czerwca został aresz
towany w pobliżu Haify podczas ostrze
liwania osady Hazoręa. W samochodzie 
jego znaleziono większa ilość materia
łów wybuchowych. 

Żydowska szkoła rolnicza im. CadoO. 
rię na górze Tabor będzie czasowo prze
niesiona do Kfar Jeladim w pobliżu Afu- j, -
leh. W budynkach szkolnych bedą za- fiiy materiał propagandowy. 
kwaterowane oddziały wojskowe. Dokonano szeregu aresztowań, a 

strzeżone są przez wzmocnione poste
runki politcyjne. 

Londyn. 18 ifeca. 
„Daily Telegraph" donosi z Ha(fy: 

że przewódcy j>owstariców arabskich 
w Palestynie przygotowują obecnie,sze
roko zakrojona kampanie.systematycz
nych napaści na osiedla żydowskie. Do
tychczas Arabowie poprzęstawall|ńa spo 
radycznych atakach na stosunkowo nle-

I wielką skalę.'.Terofyści;. żbrfcąplzowall 
J się obeCnie w drużyny, którycji^skład 

osobowy zmieniany jest po. każdej utar
czce. • Poszczególne drużyny- terorystów 
otrzymują rozkazy • od':•'centralnego szta
bu. W'dniu dzisiejszym policja żydow
ska wpadła na trop •orcanizacii wywro
towej, kierowanej przez kjpmunistf^w w 
Tel Awiwie. W ręce policji wpadł ob-

i 

Niemcy szkolą A r a b ó w , a Włos i uprawiają d y w e r s j ę 
dla wywarc ia presji ha C h a m b e r l a i n i e , 

Londyn. 18 lipca. 
Członek Izby Gmin Tom Williams 

(labourzysta) wygłosił w „Anglo - Pa-
lestjne Club" referat na temat sytuacji 
w Palestynie, omawiając gółwnie rolę 
Niemiec i WJOch we wzmożone! obecnie 
fali. teroru. 

William m. iu. oświadczył, że obo
wiązkiem, AuglJL iost to.końc^w^peltiić 

\ilyl^viaz«iiiavihaiłdatowe. Świat powie-
:toWo-\njfULiu^dat/Pi^d§;W^^kutt ze, 
względów humanitarnych — mówił. Wil
liams. — Palestyna jest krajem małym 
i; stosunkowo. biednym. Nie można się 
więc po niej spodziewać większych ko
rzyści gospodarczych. Pomimo to, jesz
cze przed wojną światowa wiele krajów 

europejskich wykazało znaczne zainte
resowanie tym krajem 1 wydało dużo 
sumy dla wzmocnienia w Palestynie 
swych interesów. Po zakończeniu w<>jny 

.szczególnie wielką propagandę prowa
dziły Niemcy 1 Włochy. 

Tom Williams oświadcza, że dr Weiz 

Przy zepsutym żołądku, gorączce gastrycz-
nej, mdłościach, biegunce lub zaparciu już jedna 
szklanka naturalnej wody gorzkiej Franclszka-
Józcia działa zawsze niezawodnie, szybko i sku
tecznie. Zapytajcie Waszego lekarza, 

mann pokazał mu zdjęcia fotograficzne, 
świadczące o tym. że 
DO NIEMIEC PRZYBYWAJĄ A RABO-

. WIE PALESTYŃSCY, 
którzy sa tam szkoleni w nazistowskich 
metodach propagandowych, i DO powro
cie do Palestyny kierują oni propagandę 
hitlerowską w kraju. Podobny system 
stosują też Włosi. .łś$*iałcacj04ń;Ai8ł>ów 
bezpłatnie iv swy!ch: zakładach, nauko
wych, zaiboAvj«nagah>iOd»owieditier 

DZIAŁALNOŚCI PROWŁOSKIEJ 
W PALESTYNIE. 

W ostatnich dwóch latach — twier
dzi Williams — Egipt był dla Anglii 
przedmiotem wielu kłopotów, aż wre
szcie kraj ten otrzymał niepodległość. 
Fakt ten zwiększył 
ZNACZENIE STRATEGICZNE PALE

STYNY 
dla obrony Kanału Suezkiego, 

Williams omówił też inne strony sto
sunków angielsko - palestyńskich, 1 pod
kreślił, źe gdyby nie pomoc od ze
wnątrz, garstka terorystów byłaby już 
dawno wytępioną. 

Londyn. 18 lipca. 
Agencja prasowa „The Week" do

nosi, że rząd . włoski,i zmierza: D^nawnie 
do wyzyskania • xQz.rUchó.w^w:»Ralestynie 
— jak to , robi! jesienia/.ufe.^roku;— dla 
własnych, celów poli.tyc.z,r^ychłlmjąrtowi-
cje dla przyśpieszenia ra tyi lkącif^^ta-
du angielsko - włoskiego., ;' V , 
, B. minister 'Edem przewidział tp przed 
swą rezygnacją i żąda), ; ,abv e^f l t f ia l -
m uifJadi.antóAjsk^i -ucApśty ^ a w i i r a ł 

wyraźny zakaz mieszania siefi^Jęch 
do spraw palestyńskich, nie ograniczał 
się zaś. tylko.- do, me.-fmająeego^w-iększe-
go : znaczenia, zapjzestąpią,. -pjowgąpdy 
antyangieiskiej pr^e? cą4iĉ t̂ ięf3̂ r̂i. 

WJRz.ymię, sądzą ~. twierdzUaęej icja 
„TJie W^eek" —, żeibr^oń, i cpiemadzę..w»° 
skie, dbstączane terory.ś,tom,;, palestyń
skim są ważn. czynnikiem, wv,wjera)iia 
presji na Chamberlainie' w kierunku po
lityki prowłoskiej. vdla zrównoważenia 
nacisku, ze strony .angielskiej jOÓ'ini\ pu
blicznej. „ .,, r," , Jfcj 

Agencja stwierdza. że., <nalężvsje 0 ' l i
czyć z "r dalszym pogorszenjerrj sytuacji 
w Palęs^yhięr zamiast-b.owiem^ąJMjl^oj 
skowej przeciwko ludjiqścLoa)esiv,ąsk'cj 
należałoby raczej • przedsiewsiaJk-ajCGję 
dyplomatyczna na terenie Berima'' i 
R z y m u . . , , 

Lekarze-Zydzi z Austrii jadq do Anglii 
Londyn, 18 lipca. 

W Plymouth odbył się doroczny 
zjazd „Brltish Medlcal Associatlon" — 
korporacja lekarzy angielskich — na 
którym zakomunikowano, że związek 
wyraził zgodę na osiedlenie się w An
glii 50 lekarzy żydowskich, uchodźców 
z Austrii. 

Zjazd, wyłonił komitet, który współ
pracować będzie z ministerstwem spraw 
wewnętrznych w zakresie doboru kan
dydatów. Referent odnośnego punktu 
porządku dziennego zaznaczył, że Au
stria nie jest jedynym krajem, „dostar
czającym" lekarzy-uchodźców; pod tym 
względem sytuacja nie wiele się różni 
w innych krajach Europy Środkowej. 
Ale możliwości znalezienia, pracy w An
glii przez tych uchodźców — oświad
czy! referent — są z konieczności bar
dzo ograniczone, i w chwili obecnej nie 
mogą przekroczyć cyfry 50, co jest zna 

R z ą d ang ie l sk i udzie l i ł im prawa praktyki 
z przedstawicielami angielskiego stanu 
lekarskiego. 

Po przybyciu do Anglii lekarze-u-
chodźcy będą, rzecz jasna, musieli 
przejść odpowiedni kurs dokształcający. 
Będą oni rozprowadzeni po różnych o-
środkach na terenie całego kraju. 

Odpowiadając na posiedzeniu Izby 
Gmin na interpelację.w sprawie dopusz
czenia lekarzy żydowskich z Austrii do 
pracy zawodowej w Anglii, minister 
spraw wewnętrznych sir Samuel Hoare 
oświadczył, iż w wyniku rozmów z 
przedstawicielami angielskiego stanu le
karskiego zgodził się na udzielenie ze
zwoleń na praktykę ograniczonej liczbie 
lekarzy-uchodźców. Do czasu ustalenia 
ścisłej liczby będą zbadane kwalifikacje 
poszczególnych kandydatów. 

Sir John Hope-Simpson zamieszcza 
w „Evening Standard" artykuł, w któ
rym apeluje do Anglii o szersze rozwar
cie wrót Anglii dla uchodźców z Nie
miec i Austrii. Simpson zaznacza, że roz 

c/nie mniej niż liczba, sugerowana przez wiązanie problemu uchodźców nastąpić 
ministra spraw wewnętrznych sir Sa- j może tylko na drodze emigracji plano-
muela Hoare'a w toku Jego konferencji1 wei. 

Historyczne doświadczenia Anglii do 
Wiodły,'że wielkoduszne traktowanie 
uchodźców jest pozytywne nie tylko 
z punktu widzenia moralnego, ale także 
wielce korzystne ze stanowiska, gospo
darczego. 

Uchodźcy, zawsze dokonywali na te
renie brytyjskim rzeczy wielkich^ Gdy 
by Anglia dała przykład wielkoduszno
ści, a. nawet pod warupkjqiii, że będą 
przyjęci wyłącznie uchodźcy, mający 
możność sprowadzenia " swych mąiat-
ków, znajdzie ona niechybnie naśladow 
ców w dominiach. , „ '? 

Zdaniem Shnpśoną, Anglią, może bez 
obaw udzielić azylu 100.00t)i iiphódź^om. 
Od 1933, pisze Simpson, zaledwie 187 
lekarzy nie-brytyjsklch uzyskało moż
ność zajęcia się swym zawodem w An
glii, cóż może znaczyć t. zw. konkuren
cja 187 lekarzy wobec'50'czy .60"tysięcy 
lekarzy angielskich. Na blisko 15.000 
lekarzy-dentystów prawo praktyki sto
matologicznej uzyskało w ostatnich la
tach zaledwie 200 osób pochodzenia nie-
angielskiego. 



„REPUBLIKA" Nr. 196. Wtorek, 19 lipc* 1938 r. 

Dnia 19 lipca 1572 r. wybuchł w Ło
dzi, która wówczas była osadą rolniczą, 
wielki pożar, który strawił prawie całe 
miasteczko, mszcząc dziesiątki domostw, 
stodół, obór i innych ' budynków gospo
darskich. Już w dziesięć łat potym mia
steczko było odbudowane, co z wiełkim 
uznaniem podnoszą dziejopisarze, chwa
lą/; wielce energję i pracowitość pokole
nia Łodzi do 1600 roku. 

Wiek 17-ty rozpoczął sie dła Łodzi 
pod złym znakiem. W jego zaraniu spa
dły na Łódź procesy o „czary", proces 
o usiłowanie zabójstwa wójta gminy, w 
jednym tylko 1627 roku naliczono w za
mierającej Łodzi rolniczej 6 procesów o 
podpalenie, 3 procesy o morderstwa, U 
procesów o wielkie bójki i burdy itp. 

D«U Wincentego 
J»łro Czesława W. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód ksiciyca 
Zachód księzyaa 
Dlutott data 
Ubyło dnia 

338 
19.47 
22.25 
11.39 
16.15 
- . 3 4 

SALA H A L I N O W A S E E i 
wydaje A R I A ( I V najlepszej jakości 

U D I M U I r 4. c h DAfl A Z L 2 g 0 

Od godz. 10-ej wiecz. DANCING. 

Akademia Lekarska w Łodzi 
Społeczeństwo domaga się utworzenia projektowanej uczelni w naszym mieście. 

Zarząd Miejski przyrzeka subwencjonować Akademię 
J*j iś wieczorem, jak już donosiliśmy się w odległości półtorej godziny jazdy 

odbędzie się w sali rady miejskiej spe- od Warszawy, co znakomicie ułatwi 
jalna konferencja, zwołana w sprawie skompletowanie ciała profesorskiego, 
powołania do życia w Lodzi Akademii W akademii łódzkiej mogliby wykładać 
Lekarskiej, jako zalążka przyszłego uni 
wersytetu łódzkiego. 

Sprawa jest aktualna i bardzo pilna. 
Ministerstwo Opieki Społeczne} stwier
dziło, że w Polsce iest katastrofalny 
brak lekarzy, źe nieprawda jest. jakoby 
była nadprodukcja w zawodzie lekar
skim, conajwyżej w niektórych ośrod
kach jest zbyt duże zagęszczenie. — 
Z tych względów Ministerstwo Oświa
ty postanowiło powołać do życia aka
demię lekarska, o pełnych prawach aka
demickich, która bądź stanowiłaby od
rębną placówkę naukowa, badż też sta
łaby się z czasem zalążkiem nowego 
uniwersytetu. 

Postanowiono Akademie założyć w 
Lodzi, z tego przede wszystkim wzgię-
ru, że tu znajdują się wszystkie katego
rie szpitali, w których mogliby praco
wać i praktykować przyszli akademicy, 
a po za tym dlatego, że Łódź znajduie 

profesorowie wydziału lekarskiego uni
wersytetu Józefa Piłsudskiego. 

Gdy jednak sprawa ta stała się ak
tualną — do ministerstwa wpłynęły 

wnioski z innych ośrodków Przede 
wszystkim odezwał sie Lublin, który 
wskazał na to, że posiada iuż uniwersy
tet 1 że wobec tego otwarcie nowego 
wydziału, medycznego, byłoby rzeczą 
stosunkowo najłatwiejsza, a nadto za
rząd miejski w Lublinie zobowiązał się, 
żc udzieli poważnego subsydium dla wy 
działu. Podobne zgłoszenie wpłynęło z 
Przemyśla, który wskazywał również 
na bliskie sąsiedztwo z uniwersytetem 
Jana Kazimierza we Lwowie, a równo
cześnie wyłoniła sie koncepcja, by aka
demię lekarską założyć w jednym z 

miast Centralnego Okręgu Przemysło
wego 

W związku z tym właśnie postano
wiono w Łodzi, podjąć iniciatywę. fby 

Krótkie wiadomości 
NOWOCZESNE OŚWIETLENIE Elektryczne 

zastosowane będzie aa ulicy Piotrkowskiej. Miast 
lamp po środku ulicy, zawieszone będą lampy 
elektryczne boczne, na chodnikach, ponieważ 
daja ona więcej światła. W roku bieżącym lam
py takie otrzyma górna część ulicy Piotrkow
skiej, w przyszłym roku pozostała część tej ma
gistrali. 

• • 

TYFUS BRZUSZNY*poj.wił się znów w Ło
dzi. W ubiegłym tygodniu zanotowano 7 przy
padków. Poza tym zanotowano 15 zachorowań 
aa płonicę, 1 na błonicę, 15 na odrę, 10 na krztu
siec, 1 aa drętwicę karku, 7 zakażeń połogo
wych oraz 3 wypadki pokąsania przez psy po-J 
defrzane o wściekliznę. 

• • 

INSPEKCJA ŁÓDZKICH OGRÓDKÓW JOR
DANOWSKICH odbyła się wczoraj w Łodzi. Do
konała jej delegatka centralnego towarzystwa 
ogródków jordanowskich w Warszawie, insp. Ka
zimiera Świętochowska. Jak wynikało ze złożo
nego przez inspektorkę oświadczenia, łódzkie 
ogródki, założone dla najmłodszych dzieci, stoją 
aa wysokim poziomie. 

• . • 
ODDZIAŁ CELNO-POCZTOWY W ŁODZI, 

który mierci się przy ulicy 28 Pułku Strz. Kan , 
zostanie przeniesiony, ponieważ lokal obecny 
jest zbyt szczupły. Oddział ten ma mieścić się 
w centrum miasta. Poszukiwania nowego loka
lu już zostały podjęte. 

• • .* 
PRZENIESIENIE URZĘDÓW MIEJSKICH 

nastąpi w najbliższym ezaaiei miejska przychod
nia dentystyczna przeniesiona zostania z ulicy 
Gdańskiej 83 na ulicę P.O.W. Nr. 1, oddział kwa
lifikowania chorych — z ul. Żeromskiego Nr. 4, 
przeniesiony zostaje na ul. Gdańską 83, do loka
lu pogotowia ratunkowego, apteka miejska prze-
niesiona zostaje na ul. Piramowicza Nr. 12 i wre-
Yzcie przeniesione będzie prosektorium miejskie 
z ulicy Łąkowef 32. 

• • 

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 
P.K.U. Łódź-Mlasto n urzędować będzie w dniu 
28 b. m. w wydziale wojskowym zarządu miej
skiego przy Al. Kościuszki Nr. 19. Stawić się 
winni mężczyźni rocznika 1917 I starsi, zamiesz
kali na terenie 1, 4, 6, 7, 9, 10, 12, 13 i 14 ko
misariatów policji. 

Wczoraj powrócił z dorocznego urlopu wy
poczynkowego i objął urzędowanie wice-prezy-
dent m. Łodzi p. Kazimierz Kozłowski. •.. • 

Z dniem wczorajszym rozpoczął doroczny 
urlop wvpoczynkowv zastępca naczelnika wy
działu zdrowia publicznego zarządu miejskiego 
Y> Łodzi dr Doleslaw Mision Powróci! z u r l o -
Pu i otvąl nr7f .dowanie naczelnik tego wydziału 
P. St, Keinpner. 

Na linii Łódź-Koluszkl 
panuje w dni przed-i poświąteczne nieopisany ścisk. 

Zwiększenie liczby wagonów zaradzi złu 
każde 

Słońce i w o d a 
cuda sprawiają, 
gdy Krem Uroda 
do pomocy mają. 

PULSA KREM URODA 
C H R O N I I O Ż Y W I A C E R E 

Niestety mimo wielokrotnych skarg 
publiczności i obietnic ze strony władr 
kolejowych, komunikacja podmiejska na 
linii Łódź — Koluszki szwankuje w dal
szym ciągu. Zwłaszcza w dni świąteczne 
i poświąteczne, w godzinach porannych 
i wieczornych, na wszystkich stacjach 
tego szlaku rozgrywają się sceny wręcz 
niezwykłe, spowodowane szczupłością 
taboru kolejowego, 

wać na stacji i brać szturmem 
miejsce w pociągu. 

Należy zaznaczyć, że pociągów jest 
dosyć. Mało jest tylko wagonów. I dla
tego unormowanie tej sprawy nie może 
zdaje się nastręczać specjalnych trud
ności. Zwiększenie taboru powitane by
łoby z wielkim uczuciem ulgi i zadowo
lenia przez tysiączne rzesze pasażerów 
i przyczyniłoby się do zmiany nieznoś 

Tysiące ludzi, chcących się dostać do nych stosunków, panujących w świata i 
pociągu na stacjach <w Andrzejowie, Ju- dni poświąteczne na stacjach podmiej-
stynowie, Gałkówku i Żukowicach, musi skich. (i), 
staczać formalne boje, godzinami wysta-

utrzymany był projekt 1 aby Łódź stała 
się siedzibą akademii lekarskie!. Zarząd 
miejski postanowił również wyasygno
wać większe subsydium roczne na utrzy 
manie nowej uczelni, podobnie iak sub
sydiuje Wolną Wszechnice Polską. 

Dla Łodzi powstanie nowei wyższej 
uczelni miałoby bardzo doniosłe znacze
nie, tym bardziej, iż ma to bvć Akade
mia Lekarska. 

Na dzisiejszej konferencji oodięte bę
dą jaknajdalej idące wysiłki. bv wszel
kie Inne koncepcje zostały zaniechane 
i by Łódź otrzymała wspomnianą wyż
szą uczelnię. Wszystko będzie zależało 
obecnie od ustosunkowania sie społe
czeństwa łódzkiego do tej inicjatywy 
i od energii, z jaką przystąpi sie do pra
cy. Sprawa jest bardzo oilna. Nowa 
uczelnia bowiem, według pfoiektów mi
nisterialnych, miałaby bvć otwarta w 
roku akademickim 1939-40. a tvm sa
mym, najdalej w październiku-listópa* 
dzie bieżącego roku rozpoczełahv się Jej 
organizacja. (s) 

Porwanie dziewczyny na ulicy 
przez 2-ch mężczyzn w samochodzie prywatnym.— Uprowadzona wybiła szybę 

w aucie i w ten sposób zwróciła uwagę policjanta.—Pościg i aresztowanie 
Towarowej I 11 Listopada. Zajechali 
mu drogę. 1 samochód musiał stanąć. 

Wiśniewska była już nawpół erzy-

Onegdaj wieczorem w Konstantyno
wie pod Łodzią i w samej Łodzi roze
grało się niezwykłe, w amerykańskim 
stylu i tempie, wydarzenie. 

Późnym wieczorem szła ulicą Lu
tomierską niejaka Anna Wiśniewska, 
zamieszkała w Konstantynowie przy 
ul. 11 Listopada. Nagle zatrzymał się 
tuż obok niej samochód prywatny, z 
którego wysiedli dwaj mężczyźni. Zbli
żyli się do Wiśniewskiej, zapytali, któ
rędy prowadzi droga do Łodzi, prosili 
o szczegółowe wyjaśnienia, a w pew
nym momencie, gdy zauważyli, że na 
ulicy Jest zupełnie pusto, rzucili się na 
Wiśniewska, schwytali za ręce I nogi i 
wepchnęli do samochodu. 

Stało się to tak szybko, że Wiśniew
ska nie zdążyła nawet krzyknąć. Jeden 
z nieznajomych usiadł koło niej i zakne
blował jej usta. by nic mogła krzyczeć 

oraz trzymał mocno za ręce, a drugi za
siadł przy kierownicy i po chwili auto 
pełnym gazem ruszyło naprzód, kieru
jąc się do Łodzi. 

W chwili, gdy samochód był już w 
Łodzi, na ul. l i Listopada, i przejeżdżał 
koło posterunku policyjnego, Wiśniew
ska zdobyła się na czyn, który Ją ura
tował. Nie mogąc krzyczeć, mając 
uwięzione ręce, podniosła nagle nogę i 
kopnąła z całej siły boczną szybkę. 
Rozległ się brzęk tłuczonego szkła. Ma
newr ten zauważył policjant, pełniący 
służbę przy posterunku. Zorientował się 
natychmiast, że coś się stało, wbiegł na 
posterunek, skomunikował się telefoni
cznie z następnym posterunkiem j po 
chwili już pędzili dwa] policjanci na mo
tocyklach, by przeciąć tajemniczemu 
samochodowi drogę. 

Dogonili samochód przy zbiegu ulic 

Tragiczny skok do wagonu 
tramwaju dojazdowego.—Matuszewsktego 

odwieziono do szpitala 
gdy skoczył, odbił się poprostu o stło
czoną ciżbę ludzką, upadł na ziemię Ł 
stoczył się pod koła wagonu przyczep-

Tragiczny wypadek zdarzył się wczo 
raj na torze tramwajowym, w odległoś
ci kilku metrów od przystanku w Rado-
goszczu. 

20-letni Wawrzyniec Matuszewski, 
zam. przy ul. Felsztyńskiego 20, wraca-

tomna, z przerażenia i z braku tchu, 
mając zakneblowane usta. Obydwu 
mężczyzn aresztowano. Samochód pro
wadził niejaki Brunon Zyngler, na tyl
nym siedzeniu zaś, przy Wiśniewskiej, 
siedział Koman Binkowski. Obydwaj 
są stałymi mieszkańcami Konstantyno
wa. 

Jaka była przyczyna tego niezwy
kłego i tajemniczego porwania? Wiś
niewska nie umie dać dnowiedzi. 
Twierdzi, że mężczyzn tych widzi po 
raz pierwszy. Obydwaj aresztowani 
uparcie milczą, nie chcąc zdradzić swej 
tajemnicy. Dochodzenie prowadzone 
jest w przyśpieszonym tempie, (ig). 

nego. 
Upadł nie na szyny, lecz obok. Nie 

( zostaj więc przejechany, ale bok; wago-
jąc z plaży radogoskiej, chciał wskoczyć nu zgniotła mu klatkę piersiową i zła-
w biegu do przejeżdżającego tramwaju1 mała kilka żeber. 
podmiejskiego, zdążającego do Łodzi.! Do ofiary własnej lekkomyślności 
Gdy zbierał się do skoku, nie zauważył, wezwano pogotowie ratunkowe. W sta
że w tramwaju panuje duży ścisk. Cały nie niemal beznadziejnym odwieziono 
peron zapełniony był ludźmi. To też go do szpitala w Radogoszczu. (ig}. 

Zawadzka 16 C A S A N O V Ą 
prezentuje rewelacyjny program lipcowy: 
urocze węgierki SISTERS NAWATA zna 

komity duet MORAN — BARGIELSKA, 
DZINIA GORDANÓWNA. znakomita or
kiestra BRONISŁAWA HERESA. Sala 
idealnie wentylowana. Czwartek, soboty 

I niedz. PIVY. 

D y ż u r y a p t e k 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H. Pasto

rowa, Łagiewnicka 96. J. Kahana, Limanow
skiego 80, J. Koprowski, Nowomiejska 15, M. 
Rozenblum, Śródmiejska 15, M. Bartoszewski, 
Piotrkowska 94, L. Czyński, Rokicińska 53, 
E. Zakrzewski, Kątna 54, I. Siniccka, Rzgow-

J ska 59, S. Tr.iwkowska, Brzezińska 56. 
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Akcja porządkowania miasta 
S p r a w d z a n i e w y k o n a n y c h r o b ó t . — U k a r a n i w ł a ś c i c i e l e d o m ó w . -

N a r o d o w c y b r u d z ą n o w e p a r k a n y . — W n i o s e k l o k a t o r ó w 
Akcja porządkowania Łodzi zbliża się 

już ku końcowi. Obecnie komisie staro-
ścińsko-policyjne przeprowadzała osta
teczne lustracje, celem stwierdzenia 
wszystkich braków: co leszcze nie zo
stało wykonane, co zostało wykonane 
niedbale i musi być poorawione i wre
szcie — co zostało wykonane niezgod
nie z przepisami 1 musi bvć zmienione. 

Równocześnie policja w dalszym cią 
gu doprowadza do starostwa grodzkie
go tych właścicieli domów, którzy nie 
przystąpili do prac.opóźniaiac przez to 
termin zakończenia sezonu remontowe
go. — Wczoraj sad starościński ukarał: 
Kazimierza Michalskiego. Bankowa 12 
14-dniowym aresztem. Władysława L>ro 
żdża, Zapolska 36 — 12-dniowvm aresz
tem, Mariannę Laskowska. Mochnackie
go 36 — 10-dniowym aresztem. Mate
usza Gcdańsklego, Kaliska 6 — 400 zł 
grzywny z zamiana na 1 miesiąc aresztu 
oraz szereg właścicieli domów na grzy
wny do 150 złotych. 

• . • 
Policja zatrzymała w różnych punk

tach mirsta kilku członków Stronnictwa 
Narodowego, którzy zanieczyszczali no-
we, świeżo pomalowane parkany, sma
rując na nich czarna larba hasła antyży
dowskie. Wczoraj stanęli oni przed są
dem starościńskim i zostali-skazani: -• 
Jan Chojnacki, Stanisław OIczvk po 10 
zł grzywny z zamiana ua 3 dni aresztu, 
ii.Miryk Tucholski, Henryk Bigos, .Jan 
Mielczarek, Jan Piwowarski. Tadeusz 

Mlchland, Teodor Balcerzak. W lady-
Sław Tomczak, Leon Ostrowski, Kazi
mierz Grabarczyk, Zygmunt Clchanow-
skl i Tadeusz PHichowski — oo 3 zł 
grzywny z zamiana na 1 dzień aresztu. 

akcją remontowania domów z następu
jącym wnioskiem: 

Domy, które są odnawiane z ze
wnątrz, wewnątrz znajdują sie w bar
dzo złym stanie. Właściciele domów nie 
przeprowadzają najbardziel koniecznych 
remontów w mieszkaniach. Zaniedbane 
są również dachy, co odczuli dotkliwie nową papą. 

mieszkańcy górnych pięter w czasie 
ostatnich ulewnych deszczów. W zwią
zku z 'ym związki proszą władze, o wy
danie odpowiednich zarządzeń, w kie
runku przeprowadzenia naikoniecznlej-
szych remontów również wewnątrz do
mów, a szczególnie o pokrycie dachów 

(i) 

Dnia 17 b. m. zmarł 

D r . I w l e d . 

Z D Z I S Ł A W P R B C H N E R 
długoletni Sekretarz Zarządu Izby Lekarskie) Łódzkie], członek Rady Izby Lekursklel 
Łódzkiej, członek sądu dyscyplinarnego przy Izb!e Lekarskiej Łódzkiel. 

W zmarłym Zarząd Izby traci oddanego sprawom lekarskim społecznika 
Cześć Jego Pamięci! 

Zarząd Izby Lekarskiej Łódzkie! 

Jutro w środę, dnia 20 lipca b, r., w pierwsza bolesną rocznicę zgonu 
B. P. 

Związki lokatorskie 
władz administracyjnych. 

WVStaoity do 
w związku z 

Hasz r e p o r t e ? z a n o f o w ^ l : 
W mieszkaniu własnym przy ulicy Limanow

skiego Nr, 32, zażvta w celu samobójczym subli-
i v K i 25-letnia Apolonia Królik Desperatkę 
przewieziono w stanie ciężkim do szpitala. 

Przyczyny rozpaczliwego kroku na razie, nic 
ustalono. 

Przy zbiegu ulic Drewnowskiej i Slodolnia-
ił przez dorożkę 65-1 etn'. Da-

f rzy ulicy Krakusa Nr. 5. Po-
rany głowy 

r.?j najechany został przez dorołkę 65 
wid Frenkel, zam 

rąk. Pogjt.iwia 
ratunkowe odwiozło go do domu 

T O B I A S Z A H I G I E R A 
INŻ. TECHNOLOGA 

odbędzie się na cmentarzu żydowskim o godzino 1-e] po pol. nabożeństwo żałobne, 
o czym zawiadamia 

Mieczysław Kijewski i 40-lctni jSobczyriski, rzucili mu się na pompc, 
chcąc odbić go z rąk policjanta. Sob-
czyński dobył bagnet, którym groził 

Na Placu Boernera najeohana została preeir 
tiamwaj linii 17 Helena Basse, pracownica do
mowa, zam. przy ul. Wólczańskiej 21. Dziewczy
na odniosła obrażenia cielesne. W stanie cięż
kim przewieziono ja karetko, pogotowia do szpi
tala Ubezpieeaalni Społecznej. 

• • • • 
Nn ulicv Węglowej przygnieciony zoetał 

spadającą belą. z wozu Andrzej Ossowski, wozni-
<•.*, • zatrudniony w ekspedycji firmy „Harlwig', 
Ossowski doznnł złamania trzech żeber. W sta
nie ciężkim p r z e w i e z i o n o go do azpitala Ubez-
picczalni Społecznej, 

Na posesji przy ulicy Brzezińskie) 45 znale
ziono porzucone niemowlę płci męskiei. .Dziec
kiem znopiekowali się lokatorzy tego domu, po 
czym oddano je do miejskiego domu wychowaw
czego. 

• . • 
Eli Binonsztok, zam. przy ul. Lotniczej 24, 

doniosła pjlicji że z |tj pracowni kuśnierskiej 
skradziono futra, garderobę i bieliznę na kilka 
tysięcy ełotvcti. 

• 
D« sklepu Janiny Supryga (Folwarczna 33) 

zakradł się jakiś chłopiec, który wyjął z szufla
dy 12 złotych w gotówce I usiłował zbiec. W po
ścigu młodocianego złodzieja ujęto. Był nim 
12-letnt Jerzy Woźniak, zam. przy ul. Prostej 3 
w Radogoszczu. Chłopca zatrzymała policja. , 

W y j a ś n i e n i e 
Przed kilku dniami donosiliśmy d 

powództwie cywilnym, wytoczonym dy 
rekcji PKP w związku z tragicznym w y 
padkiem, jakiemu ulegli w roku ub. na 
przejeździe kolejowym w Lublinku Kei-
Iich i Wiszczycka. Do wiadomości na
szej zakradł się błąd. Zabita towarzysz
ka Keilicha nazywała się Lucja Wisz
czycka, a nie Anna Wistrzycka. Spad
kobierczyni jej ojca, występująca obec
nie z powództwem, nazywa się Anna 
Sztyler, a nie Maria Stillman i wreszcie 
suma powództwa opiewa na zł. 15.400, 
a nie 14.000. 

Z a n a p a d ' n a p o l i c j a n t a 
s ą d s k a z a ł t r z e c h a w a n t u r n i k ó w na k a r ę 

w i ę z i e n i a i a r e s z t u 
Na ławie oskarżonych sądu okręgo- , kiego. Ale stojący opodaj, Jak' sie oka-

wego zasiedli wczoraj trzej znani awan- • zało, towarzysze' Marchwickiego. Ki-
turnicy — 26-letni Julian Marchwicki, ! jewski i Pletrasiński oraz Kazimierz 
25-Ictni Mieczysław Kijewski i 40-lctni 
Gustaw Pietrasiijski. Akt oskarżenia 
zarzucał Marchwickiemu usiłowanie 
rozboju, opór i zniewagę policji, pozo
stałym zaś — stawianie oporu, polic ji 1 
nawoływanie tłumu do odbicia March
wickiego. 

Działo się to 18 kwietnia b. r. Około 
godz. 4-ej po poł. do przechodzącego ul. 
Rokicińską Józefa Senderowicza (Kop
cińskiego 95) podszedł Marchwicki, żą
dając' pieniędzy na wódkę. Gdy Sende-
rowicz odmówił, Marchwicki chwycił 
go jedną ręką za gardło i zaczął dusić, 
a drugą szperał w jego kieszeniach. Na 
szczęście, zjawił się w tym momencie 
posterunkowy. Obezwładnił Marchwic-

policjantowi 
wać 

Kijewski próbował w y r ? 
z rąk posterunkowego rewolwer. 

Na miejscu zebrał się tłum ludzi. To
warzysze Marchwickiego, bez przerwy 
atakując policjanta, zac/ęii wzywać 
tłum do odbicia Marchwickiego. 

Niebawem jednak zjawiło sie kilku 
zaalarmowanych policjantów. ^Rozpę
dzili oni tłum. aresztując winnych. 

Wczoraj, w wyniku rozprawy, sąd 
skazał Marchwickiego na półtora roku 
więzienia i utratę praw na okres 5 lat, 
Kijowskiego na 4 miosiące aresztu 1 Pie-
trasińskiego na 3 miesiące aresztu, (t) 

Z a kolportaż odezw komunistycznych 
sąd skazał Klarfelda na półtora roku więzienia 

Na ławie oskarżonych sądu okręgo
wego w Łodzi zasiadł wczoraj 17-letnl 
Binem Klarield, zam. przy ul. Limanow
skiego 25, pod zarzutem przynależności 
do Komunistycznej Partii Polski. 

W dniu 21 kwietnia około godz. 10 
wlecz, dwaj posterunkowi, znajdujący 
się na patrolu w obrębie IV komisariatu, 
zauważyli jakiegoś młodzieńca, który 
rozdawał stojąc przed domem nr. Ib 
przy ul. 11 Listopada, ulotki. Sądzili po
czątkowo, że są to ulotki reklamowe ja
kiegoś kina. Ale gdy przez ciekawość 

Łódź gra ze Lwowem 
o puchar Polski 

Po zwycięstwie w niedzielnym meczu mlę-
dzyokręgowym a reprezentacją Pomorza, Łódź 
zakwalifikowała się do spotkań półfinałowych 
rozgrywek o puchar Pana Prezydenta Rzeczy
pospolitej. 

Przeciwnikiem drużyny reprezentacyjnej Ło
dzi będzie reprezentacja Lwowa, która w nie
dzielę rozgromiła reprezentację Śląska, zwycię
żając ją w wysokim stosunku 7il. Mecz odbędzie 
się w Łodzi w dniu 7 sierpnia. W drugim półfi
nale grać będą reprezentacje Warszawy i Kra
kowa. 

Łodzianie na mistrzostwach 
torowych Polski w. Kaliszu 
W najbliższą niedzielę odbędzie się w Kali

szu na torze miejskiego stadionu druga rozgryw
ka sprinterów o mistrzostwo Polski, organizowa
ne przez podokręg kaliski Poznańskiego O.Z.K. 

Łódź reprezentowana będzie na tych zawo
dach przez pięciu następujących zawodników: 
Świątkowskiego, Jędrzejewskiego, Schmidta, 

Wójcika i Osmólskiego. 
Na pierwszej rozgrywce odbytej w Krako

wie łodzianin Świątkowski zajął drugie miejsce 
za krakowianinem Kupczakicm. Sędzią głównym 
zawodów w Kaliszu będzie łodzianin p. Artur 
Thieie. 

Lekkoatleci łódzcy 
na mis trzos twach Polski 

W nadchodzącą sobotę 1 niedzielę odbędą 
się w Warszawie mistrzostwa Polski panów. Na 
mistrzostwa te jada z Łodzi trzej zawodnicy, a 
to; Maciaszczyk (Sokół), Mozelewski (WIMA) 
i Bystry (Zjednoczone). 

Mistrzostwa waterpolowe 
okręgu ł ó d z k i e g o 

W przyszłym tygodniu zostaną rozegrane mi
strzostwa ckręgu łódzkiego w piłce wodnej. Do 
mistrzostw zgłosiły się zespoły; Ł.K. ., H.K.S. i 
zgierskiej Boruty. Będą to pierwsze mistrzostwa 
okręgu łódzkiego, bowiem dotychczas tytuł mi
strzowski przypadał ŁKS-owi bez walki z powo-
du braku konkurentów, 

U.T. gra w niedzielę 
2: Ltgią w a r s z a w s k ą 

Po tygodniowej przerwie, spowodowanej 
rozgrywkami o puchar Pana Prezydenta w nad-

j chodzącą niedzielę kontynuowane będą rozgryw
ki o awans do Ligi. Mistrz Łodzi Union Touring 
jedzie do Warszawy, gdzie rozegra spotkanie 
z Legią. 

Mecz ten ma dla łodzian doniosłe znaczenie, 
pokonali oni bowiem już dwuch przeciwników w 
swej grupie, a jeśli uda im się jeszcze zdobyć 
punkty w spotkaniu z Legią, będą niemal stu
procentowym faworytem na mistrza grupy. 

No mecz do Warszawy organizuje Union 
Touring specjalną wycieczkę dla swych zwolen
ników, na którn zapisy przyjmowane są dziś wie
czorem w lokalu klubowym. W tej same) grupie 
grają w Lublinie Unia z R.K.S.-Zagłębie. 

Poza tym odbędą się w niedzielę jeszcze na
stępujące spotkania o wejście do Ligi: Rewera— 
Dąb w Stanisławowie. Makabi - - W.K.S. (Grod
no) w Wilnie, Legia (Poznań) — Gry! (Toruń) w 
Poznaniu, Garbarnia — Czarni we Lwowie i P.K. 
S. (Łuck) — Pogoń (Brześć) w Łucku. 

• . V 
Jak się dowiadujemy, w związku z zamie

rzonym przesunięciem terminu spotkania Legia — 
Union Touring o wejście do Ligi, postanowiło 
kierownictwo-sekcji piłkarskiej U. T. nlerwcnio-
wać w PZPN-ic, domagając się utrzymania ter
minal meczu w niedzielę 24 b. m. w Warszawie, 
względnie przeniesienie spotkania do Łodzi. 

Dalsze spotkania 
o wei*c?e do klasy A 

W nadchodzącą niedziele odbędą się dwa 
dalsze spotkania o awans do łódzkiej klasy „A". 
Mistrz grupy łódzkiej, prowadzący zdecydowa
nie w tabeli rozgrywek Zjednoczone spotka się 
na boisku Widzewa z mistrzem grupy piotrkow-
sko-tOmaszowskic| Concordia (Piotrków). 

Drugi mecz odbędzie się w Pabianicach, gdzie 
miejscowe K.E. spotka się z Kaliskim K.S. Są to 
mecze rewanżowe. W pierwszym meczu Zjedno
czone pokonało Concordię, a Kaliski K.S. wy
gra! z K. E. 

wleniem praw na okres 5 lat. (t) 

Przygody Buffalo Billa 
b o h a t e r a D a l e k i e g o Z a c h o d u 
N r . 2 3 p . t . 

l 
K r ó l s z u l e r ó w 

u k a z a ł s i ę w s p r z e d a ż y 
C e n a 1 0 g r o s z y 

podnieśli jedną z nich, którą w odległo
ści kilkunastu kroków rzuci! jakiś prze
chodzień, stwierdzili, że ulotki wydane 
zostały przez komunistyczny związek 
młodzieży. Kolportera natychmiast a-
resztowano. Był to Klarfeld. Nie przy
znał się on do winy. Oświadczył, że jest 
analfabetą, nie umie czytać I nie wie
dział jaka jest treść ulotek. Otrzymał 
pono zł. 1.50 Od jakiego? nieznajomego 
mężczyzny za ich rozdawanie. Sąd ska- , 
zał go na 1 i pół roku więzienia z pózba | W V S C i g JUDlIeuSZUW V Ł 1 K 

Łódzkie Tow. Kolarskie organizuje w dniu 
31 b. m. drugi doroczny ogólnopolski wyścig dru
żynowy, na dystansie 100 kim. o nagrodę jubi
leuszową 50-Iecia Ł.T»K. 

Wyścig odbędzie się no szosie warszawskiej, 
ze strtera o godz. 8-ej rano na uitostradzie za 
mostem. Zapisy do wyścigu przyjmuje sekre
tariat Ł.T.K. W wyścigu startować mają wszyst
kie kluby łódzkie i spodziewany jest też start 
zespołów zamiejscowych. 

Komunikat Strzeleckiego 
Klubu S p o r t o w e g o 

Strzelecki Klub Sportowy zawiadamia tą 
drogą kluby i członków, że siedziba Klubu mieś-, 
ci się przy ulicy Napiórkowskiego Nr. 99 i pro
si wszelką korespondencję 'kierować pod po
wyższy adres 

Sekretarz i skarbnik urzędują we wtorki I 
piątki każdego tygodnia od godz. 18 — 20. 

2 
I 
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Porządkowanie ulic 
Prnce posuwają s i ę naprzód 
Roboty nad ule; eniem nawierzchni 

tajp.Howej na ul. Piotrkowskie;, od Głó
wne; wzwyż, juz w szły w swe stadium 
o i i cowe . Na odcinku od Emilii do Rad
wańskiej ukoikzoi •• zostały prace nad 
układaniem podkładu betonowego i 
wczoraj rozpoczęto układaniem kostki 
bazaltowej na parzystej stronie ulicy. 

Równocześnie posunęły się naprzód 
prece brukarskie na ul. Sienkiewicza, 
lidzie układa się już obecnie podkład. 
Kosika będzie układana już w przyszłym 
tygouniu, 

Fince na ul. Andrzeja i-Legionów 
rcEjroczatj się w przyszłym tygodniu, 
£?-ś na Al. Kościuszki dopiero w połowie 
cie-puia. (i). 

Wielka burza nad Łodzią 
Pioruny spowodowały 2 pożary. — Deszcz zalał niżej położone ulice, niszcząc 

dobytek mieszkaiiców. — Konstantynów bez światła elektrycznego 
eOOOOOOOOOOOOOOOOeXDOQGOOOOOOOOO 

CINZANO 

W . a f k j na noże 
M '.! r Gr: h m s n o w i cdciął rąką 

potworna wręcz bójka miała miejsce 
wczoraj w Żabieiicn pod Łodzią. 

Między 23-letnim .łanem Grohmanem 
Śamioszkałym w Zabieńcu, a mieszkań
cem Kochanówka 24-letnim Romanem 
'Millerem wynikł spór na tle zwrotu po
życzanych pieniędzy. Spór zamienił się 
wkrótce na bójkę. Obydwaj zacietrze
wieni przeciwnicy dobyli noży. Pierw
szy padł nieprzytomny, zalewając sic 
krwią Grohman. Za nim osunął się na 
ziemię jego przeciwnik. 

Jak sic okazało, Miller zadał tak sil
ny cios wyostrzonym nożem Grohmano 
w i, że odciął mu formalnie rękę, przeci
nane nie tylko mięso, a l e i kość. Ręka 
wisiała już tylko na płacie skóry. W sta 
nie bardzo ciężkim odwieziono go do 
szpitala ubezpieczalni społecznej. Miller 
którego opatrzył również lekarz, został 
aresztowany, (ig) 

Obława na Wiśniowej Górze 
Za*:; yrc i :m 18 o s ć b 

Donosiliśmy już, żc w związku z du
żą frekwencją na letniskach podmiejs
kich wiadze policyjne postanowiły prze-
prowadzać tam systematyczne obławy, 
cetyn uniemożliwienia występnej d/.fa-
łajsiości złodziei, obierających sobie let
nisku za teren występów. 

W; nocy z soboty na niedzielę, na za
rządzenie wydziału śledczego w Łodzi, 
przeprowadzono obławę na Wiśniowej 
Gór /? . Ujęto 18 osób, które następnie sa 
mochodem policyjnym przewieziono do 
aresztu w Łodzi. Wśród aresztowanych 
znajduje się w'?le osób poszukiwanych 
już przez władze za kradzieże oraz za 
włóczęgostwo, (ig) 

U przywłaszczenie 5 z ł . 
•Ąl s k a i a ł Króla na 8 mieś . 

w i ą z i e n ; a 
Przed sądem okręgowym w Łodzi od 

powiadał wczoraj posterunkowy policji, 
Florian Król, pełniący służbę na poste
runku w Ksawerowie, pod Widzewem. 
Akt oskarżenia zarzucał mu, że przywła 
szczył sobie kwotę 5 złotych, którą ścią
gnął od niejakiego Władysława Śmie-
chowskiego, tytułem grzywny za jakieś 
przekroczenie. 

Król nie przyznał się do winy. Tłu-' 
rnaczyl to przeoczeniem. Sąd po prze
słuchaniu świadków, skazał go na 8 mie 
slęcy więzienia, (t) 

Onegdajszej nocy przeciągnęła nad 
Łodzią burza o takiej sile wyładowań 
elektrycznych, jakiej jeszcze w roku 
bieżącym nie notowano. Burza zapo
wiadała się od wczesnego rana. W nie
dzielę panował w Łodzi nieznośny żar. 
Temperatura dochodziła w południe do 
38 stopni C , panowała taka duszność li 
spiekota, że wręcz brakowało ludziom 
tchu. 

Około godz. 9 wiecz. ochłodziło się 
nieco, ale równocześnie zaczęły nadcią
gać groźne, czarne chmury. 

Burza wyładowała się jednak dopie
ro w nocy. Przeszła ona nad miastem 
w dwóch etapach. Pierwsza błyskawi
ca i huk piorunu nastąpiły około godzi-

mijać. Ale jak się okazało, była to tyl
ko przerwa. W pół godziny później 
znów błyskawica rozjaśniła niebo, roz
legł się huk piorunu i znów lunety z nie
ba potoki wody. Bez przerwy padało 
do godz. 6-ej nad ranem. Burza skoń
czyła się o godz. 4 w nocy, ale deszcz 
padał jeszcze około dwóch godzin. 

Burza wyrządziła dużo szkód. O go
dzinie 1.30 wybuchł pożar w domu przy 
ul. Dworskiej 8 od uderzenia pioruna. 
Piorun, uderzył w strych drewnianego 
domu, zapali! tam słomę. Na szczęście, 
straż ogniowa zdołała W porę pożar 
zlokalizować i domek ocalić. 

Drugi piorun uderzył w antenę przy 
ul. Wólczańskiej. W jednym z miesz-

ny 12.30 w nocy. Równocześnie roz- j kań zapomniano uziemić antenę. Pio-
pętała się nawałnica. Zaczął padać ; run spłynął po drucie i uderzył w ra-
gwałtowny. deszcz. Błyskawice roz- idioaparat, spalając wszystkie lampy I 
dzieraly niebo co t^inutę, pioruny biły j uszkadzając go. 
bez przerwy. I Poza tym potoki wód, spływające 

Około godz. 2 w nocy zaczęła prze- z nieba, zalały wiele mieszkań, położo-

Zgwałci 20 - l e t n i ą s l i e t r a y n ę 
S p r a w c ó w z b r o d n i p o l i c j a a r e s z t o w a ł a 

Ohydny wypadek gwałtu miał miej
sce wczoraj przy zbiegu uhe Kninziewi-
cza i Sierakowskiego. 
20-le<nia Wacława O. zamieszkała przy 
u'.'1'y Franciszkańskiej 75. udała się w 
towarzystwie swego narzoczoneg.). Ja
na Stefańskiego (ŁagiewnicKa 43) na 
s«p;;;rr w kierunku parku, iulianow^kie-
g(-. W pewnym momencie zbliżyło się 
do nich dwóch niemczyzn. Odchylili kla
py marynarek, pokazali Jakieś znaczki 
1 oświadczyli, że sa wywiadowcami po
licji obyczajowej. Jeden z nich polce; 1 
Stefańskiemu udać sie z nim. natychmiast 
na posterunek policji, z tvm. że panna 
O. pozostanie narazić pod Opieką dfu-
giego „wywiadowcy" 4° c z a s u wyja
śnienia sprawy. 

Przy zbiegu ulic Julianowskiei i Zgier 
skiej wywiadowca, prowadzący Stefań
skiego, oświadczył, że wstaoi na chwilę 
do pobliskiego kiosku, na szklankę wo-

J dy sodowej, polecając równocześnie 
Stefańskiemu udać sie samemu na po
sterunek, odległy już o kilka kroków. 
Stefański, nie podejrzewając nic złego, 

majuc czyste sumienie, udał sie istotnie 
na posterunek, by wyjaśnić. co cho
dzi. 

Dyżurny przodownik, któremu opo
wiedział on o tej przygodzie, powziął 
pewne podejrzenia. Wraz ze Stefańskim 
udał się do kiosku, do któreco u szed ł 
rzekomy „wywiadowca" . Oczywiście 
nic zastali go już. Pośpieszyli wiec na 
miejsce, gdzie pozostała narzeez.ina Ste 
fańskiego. Spotkali ją po drodze.' Była 
zapłakana, z potarganymi włosami, w 
podartej sukni, opowiedziała, źe „wy
wiadowca" wciągnął ia siła w krzaki, 
i dopuścił się na niei gwałtu. 

Policja natychmiast rozpoczęła po
szukiwania. Po kilku już godzinach uję
ła obydwu złoczyńców. Bvll to Stani
sław Sikorski, zamieszkały przy ui. Pan 
eernej 20 oraz Tadeusz Jędrzejczak, 
zam. przy ui. S;:ooena 4?. 

Gwałtu na Wacławie O. dokonał Si-
korski. Jędrzejczak dopomógł mu, upro

wadzając Stefańskiego. Obu osadzono 
u areszcie śledczym. (ic) 
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nych w suterynach. Straż pożarną wzy
wano w kilkunastu wypadkach na ra
tunek. 

Zalane zostały wodą zwłaszcza su-
; te ryny domu przy ul. Żydowskiej 11, 
i mszcząc całkowicie dobytek mieszkają-
icycli tam ludzi. Zalane zostały sute-
ryny w domu przy ul. Pałacowej 12, 
zaś na ul. Wawelskiej 14, gdzie znajdu
je się spadzisty teren, spływające wody 
zalały trzy parterowe mieszkania, zaj
mowane przez rodziny Wiśniewskich, 
Rosińskich i Stefańskich. 

Burza szła nad łodzią, kierując się 
w stronę Konstantynowa. I w Konstan-
tyiłPWi«*wa.no4iO*'ano poważniejszy w y 
padek — .piorun uderzył _w, iransforma-, 
tor elektrowni na pl. Wolności. Całe 
miasto pogrążone zostało w ciemnoś
ciach. Naprawa uszkodzenia t rwała 
przez cały wczorajszy dzień. Fabryki 
konstantynowskie, pracujące przy po
mocy prądu elektrycznego, wczoraj by
ły unieruchomione. 

Barometr wskazuje dalszą skłonność 
do burz. (ig). 

sensacyjna powieść współczesna pod po
wyższym tytułem ukazała się w poimlar-
larnym tygodniku' 

li 
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Nadto: Nowela — „Kącik przyjaciół"..— 
Rozrywki mnystowe. 

D o n a b y c i a w s z ę d z i e 
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s i u s ł „ s p r z e d a w a ł " majątki z i e m s k i e , 
pobierając z a d a t k i . - Kilka osób ofiarą „ziemianina 1 1 

Warszawa, 18 lipca. 
. W prasie stołecznej ukazało się kil

kakrotnie ogłoszenie, zawiadamiające, 
że z powodu wyjazdu zagranicę jest do 
wydzierżawienia na korzystnych wa
runkach 12-włókowy majątek pod War
szawa-

Jednym z reflektantów na dzierżawę 
tego majątku był Władysław Szubiń
ski, który złożył ofertę. W odpowiedzi 
otrzymał zaproszenie do stawienia się 
do Ksawerego Domińskiego, w celu pod
jęcia pertraktacyj. 

Zamieszkały w jednym z hoteli śród 
mieśeia „ziemianin" oświadczył, że ma 
już kilka reflektantów na dzierżawę i 
że może wziąć w rachubę również kan
dydaturę Szubińskiego, o He wpłaci mu 
tytułem kaucji 1.000 zł.. Widząc zdzi
wienie Szubińskiego," „ziemianin" wy
jaśnił, źe gdyby tranzakcja nie doszła 

do skutku, kaucja zostanie mu oczywi-
cie niezwłocznie zwrócona. Ponieważ 
jednak musiałby z reflektantem wyje 
chać do majątku w celu jego obejrzenia, 
chce przed tym mleć pewność, że ma 
do czynienia z poważnym człowiekiem, 
odpowiedzialnym pod względem ma
terialnym 

Wobec takiego dictum Szubiński 
wpłacił żądaną kaucję. Domiński przy
rzekł, że wyjazd do majątku nastąpi la
da dzień. 

Tymczasem dzień mijał za dniem, 
a „ziemianin" ciągle pod iakhnś pretek
stem odkładał wyjazd. Pewnego razu, 
wychodząc z hotelu, spotkał Szubiński 
swego kolegę - agronoma Doboszyń-
skiego, od którego dowiedział się, źe 
ten również wpłacił „ziemianinowi" 1000 
zł. tytułem kaucji. Obaj doszli w trak
cie rozmowy Jo przekonania, że mają 
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WIĘCEJ M SEKRETARKA! 

do czynienia z oszustem. Złożyli odpo
wiednie doniesienie na policji, która za
interesowała się bliżej osobą „ziemia
nina". 

Domiński początkowo twierdził, że 
działa z upoważnienia pewnego ziemia
nina, następnie jednak, gdy nie mógł po
dać nazwiska swego „pełnomocnika", 
został ostatecznie zdemaskowany. 

Domiński, który tym samym tric
kiem poszkodował szereg osób, pobiera
jąc ponadto kaucje od osób, reflektują
cych na posadę rządcy I ekonoma, zo
stał osadzony w areszcie. 

JUŻ JUTRO 
W KINIE n. C A S I N O " 

II 

Dzieci wyjechały nad morze 
Wczoraj, z dworca Kaliskiego, w y 

jechała trzecia wycieczka dzieci z kolo
nii i półkolonii letnich w liczbie około 
1000 nad polskie morze. Kierownictwo 
wycieczki objął próf. Borucki, p. Za-
brodzki z urzędu wojewódzkiego oraz 
p. Milczyńska. Wycieczkę w imieniu 
władz żegnał radca Przedpełski z urzę
du wojewódzkiego oraz liczne rzesze 
rodziców. 

Ponieważ bardzo wielu wycieczkowi 
czów to dziecf robotników łódzkich, na 
dworcu przygrywały orkiestry zakła
dów przemysłowych IKPoznańskiego 
oraz Widzewskiej Manufaktury. 

Następna wycieczka wyruszy z Ło
dzi w dniu 16 sierpnia, a ostatnia zaś 
— 18 sierpnia, (i) 
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Niedźwiedź pogryzł 
Kobietę i 

dwie osoby! 
dziewczynkę przewieziono do szpitala w Białymstoku.! 
Tragiczne wypadki w puszczy Białowieskiej 

ku, wzbudził popłoch wśród miejscowej wych w Białowieży udzieliło dziecku 
ludności. pierwszej pomocy i odwiozło ie nastep 

W 740 oddziale Puszczy dotkliwie nie do szpitala w Białymstoku 
pokaleczona została przez niedźwiedzia 
zamieszkała przy rodzicach w Majda
nie Pierewowoka 6-letnia O k a Nikiciu-
kówna. która wraz z innvmi dziećmi 
zbierała w lesie jagody. 

Pogotowie dyrekcji Lasów Pańs two-

Białystok. 18 lipca. 
W Puszczy Bialowieskiei zdarzyły 

się w tych dniach dwa wypadki po
gryzienia ludzi przez niedźwiedzia. 

Fakt ten. niezwykły o tei norze ro-

Rozprawa złodziejska 
Wczoraj rano przechodnie znaleźli 

w bramie domu przy ul. Składowej 30 
jakiegoś nieprzytomnego mężczyznę, le
żącego na ziemi w kałuży krwi. Wez
wany lekarz pogotowia skonstatował 
szereg poważnych ran ciętych 1 tłuczo
nych i odwiózł rannego do szpitala. 

Gdy policja wszczęła dochodzenie, 
okazało się, że rannym jest znany w 
świecie podziemnym Łodzi Szyja Gold-
berg, notoryczny złodziej. Goldberg 
padł ofiarą wyroku sądu złodziejskiego. 

Odmówił on jednak wymienienia na
zwisk osób, które dokonały nań napadu. 
Policja prowadzi w dalszym ciągu do
chodzenie, (ig) 

Nożowcy grasują 
Ubiegłej deby wzywano pogotowie ratunko

we do kilkunastu poważniejszych poranień. Po
szkodowani bądź brali udział w bójkach pod
czas libacyj, bądź też napadnięci zostali na ulicy. 

Na ulicy Zielnej napadnięty zosta] j>o-

W 676 oddziale Puszczy wydarzył 
się również wypadek pogryzienia przez 
niedźwiedzia, 18-letniej Marii Palecy-
nówny, którą również karetka oogoto-
wia odwiozła do Białegostoku. 

Stan zdrowia Palecynówny iest ciężki. 

Kipiani fałszywie oskarżył 
niejakiego Michalskiego, którego sąd 

wczoraj uniewinnił 

TEATR POLSKI. 
Dziś i dni następnych o godz. 8.30 wiecz. 

' ,,Brat marnotrawny" Oskara Wilde'a. 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA 
Dziś i dni następnych o godz. 9-ej wiecz. 

grana będzie „Dama od Maksyma". 
TEATR KAMERALNY. 

Występy Teatru Żydowskiego. 
Dziś, we wtorek o godz. 9.30 wiecz. ostatni 

występ pożegnalny pary amerykańskiej: Hymie 
Jacobsohn i Miriam Kressyn. 

TEATR NOWY W FILHARMONII. 
Dziś i codziennie o gpdz. 9.30 wiecz. cieszą

ca się powodzeniem sztuka w 3-ch akt. (7 obr.) 
według T. Dreisera p. t. „Tragedia Amerykań
ska", w opracowaniu i reżyserii Jakuba Rotbatr* 
ma, w wykonaniu zespołu dramatycznego p. n. 
„Teatr Nowy". — Bilety do nabycia w kasie Fil
harmonii. 

że wnosić Michalski do Kipianiego, a nie 
odwrotnie. Tymczasem Kipiani oskarżył 

Łodzianie na uiywczasach 
Dalekie wycieczki na Kresy,-—Królestwo 

dzieci.—Zjazd do Zaleszczyk 

Słynny Mikołaj Kipiani, bohater nie
kończącej się serii procesów sądowych, 
znów stanął wczoraj przed sądem, tym 
razem jednak jako oskarżyciel. 

Kipiani przybył na rozprawę wprost 
z więzienia w Piotrkowie, gdzie odsia
duje dotychczasowe wyroki, w stroju 
aresztanta. 

Sprawa wczorajsza łączy się bezpo
średnio z© słynną aierą Kipianiego — 
fałszowania czeków i dyskontowania 
ich. M. in. otrzymał taki czek niejaki Be 

. niamin Michalski z Warszawy . Gdy 
wracajęcy do domu Józei Tyllak (Zielna 8). Tyl - ' „ „ „ K „ ; „ L _ „ : , , J 

lak odniósł rany brzucha, zadane nożem. W sta- , C Z ( * n 'C los^[ honorowany, Wpianl W r ę 
nie groźnym przewieziono poszkodowanego d o 1 czył Michalskiemu weksle, które oczy-
szpitala. Sprawcą poranienia robotnika okazał wiście również nie ZOStały wykupione 

n.Ulej V1£3$%d^ f3 z t t d T ó Wydawałoby się więc, że pretensje mo- i nia piotrkowskiego, (t) 
kilku gadzinach ujęty przez policję. 

— Przy zbiegu ulic Hutniczej i Marynarskiej 
napadnięty został przez kilku osobników Andrzej 
Jankowski, zam. przy ul. Marynarskiej 47. Po
dejrzanych o napkść aresztowano. Są te; Roman 
Ziembowski (Marynarska 80) i Władysław Mar
ciniak (Klonowa 19). Rannego opatrzył lekarz 
pogetowia ratunkowego. 

— 26-łctni Antoni Starosto, z?.m. przy ilicy 
Zielnej Nr. 31, po libacji, oblicie zakrapianej 
•łlkcholem, odniósł rany dłoni. Silnie krwawiące
go opatrzyło pogotowie; 

— Na ulicy Rzgowskiej napodni-Cy został I 
dotkliwie pobiły nożem i łopatą 23-letni Sznja 
Goldberg. rem. przy ul. Rzgowskiej 107. Spraw
ców napaści nic uj^to. 

— Na ulicy Limanowskiego znaleziono jakie-
foś mężczyznę, dejrce£o słabe oznaki życia. 
Przybyły na miejsce lekar:: pogotowia ratunko
wego G t w i c r d r i ł , iż niejaki Mordko Markowicz, 
umysłowo chory, pobity został do nieprzytom
ności. Chorego skicreweno do szpitala. 

Zmiana programu 
w „Manteuff ly" 

Od 16 b.m. w popularnym ogródku 
„Manteuffel" nastąpiła zmiana progra
mu artystycznego. 

Na czoło alrakcyj wysuwa się znako
mity duet Mimi i Teddy Blank, a następ
nie produkcje pp. Pożarowskicj, Szcze
pańskiej oraz Nelly Urbańskiej. 

Do tańca przygrywa znakomita or
kiestra ,.wesoła siódemka" pod kierow
nictwem Willy Fliega. 

Na five'ach odbywa się losowanie 
upominków pomiędzy gośćmi. 

W Manteufflu jest tradycyjnie: we
soło, tanio, przyjemnie. To też ogródek 
ten cieszy się w roku bieżącym, jak i 
za lat poprzednich, wielkim powodze
niem 

WTOREK, dnia 19-go lipca 1938 r. 
6.15—6.20: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze''. 

Michalskiego, iż ten Wyłudził Od nlegO! 6 .20-6 .45 ; Muzyka (płyty). 6.45—7.00: Gimna-
Weksle I nieprawnie dochodzi S w y c h .„^f;. 7 - ° ° — 7 - 1 5 : Dziennik ooranny. 7.15—8.00: 
pretensyj. 

Na rozprawie wczorajszej okazało 
się, że oskarżenie było fałszywe. Michał 
ski wylegitymował się przed sądem cal 
kowicie. Wyraził przy tym opinię, że 
sprawa została przez Kipianiego podjęta 
w tym celu.by wprowadzić w błąd wła
dze, a nadto by mógł przyjechać do Ło
dzi I zobaczyć się z rodziną. 

Michalski został uniewinniony. Kipią 
ni powędrował z powrotem do wlęzie-

Obok Podhala latem roku bieżącego zano-
i towano specjalnie w Łodzi duże zainteresowanie 
kiesami wschodnimi: łodzianie dość licznie od-

' wiedzali piękne okolice Wilna. Druskienniki, po-
| siadający tyle swoistego czaru, okolice jezior 
! pińskich. Najmniej przez łodzian są obecnie od

wiedzone i najbardziej zapomniane to Wołyń, 

Z całkiem niezrozumiałych względów łodzia
nie dotychczas w czasie wywczasów letnich ota
czali szczególną sympotją jedynie bliższe ośrod
ki turystyczne, unikając dalszych miejscowości 
podgórskich czy nadmorskich. Łodzianie maso. 
wo okupowali tylko znane uzdrowiska: Krynicę, 
Zakopane, półwysep helski jeszcze kilka. 

W roku bieżącym nastąpi] w tej dziedzinie 
duży przełom. Łodzianie chętnie podejmują dłuż
sze i mniej wygodne eskapady. 

Któż myślał przed kilku laty jeszcze o wy
cieczkach grupowych na dalekie kresy i morza. 

('A ostatnio takich wycieczek masowych Łódź 
mieła „tylko" ponad pięćset. 

Dokąd najsilniejszy w roku bieżącym zano
towano wyjazd łodzian? 

Przede wszystkim w góry. O ile w roku ubie- . Trójcy szereg' dziś już dobrze zapowiadających 
głym większość łodzian wyjechała nad morze, s : ą ^ k ą t k ó w letniskowych, 
w tym roku góry zawojowoły swym urokiem mie-

Suwalszczyzna na wschodzie, a na zachodzie cały 
! teren Wielkopolski i Pomorski. 

W tym roku notujemy także olbrzymi zjazd 
i łodzian do Zaleszczyk. Piękno tego uroczyska 
[południowego oceni tylko ten, kto... choćby l i z 
• jeden tam zawita. Głęboki jar Dniestru, ocie
niony dwustumetrowej wysokości stromym brze-

Muzyka poranna w wykonaniu Orkiestry Roz* 
głośni Poznańskiej pod dyr. Eugeniusza Raabego. 

8,00—11.57: Przerwa. 
11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy 1 Hejnał 
z Krakowa. 12.03—13.00: Audycja południowa. 
13.00—13.45: Przerwa. 13.45—14.15: Utwory F. 
Schuberta (płyty). 14.15—14.20: Łódzkie wiado
mości giełdowe. 14.20—15,15: Muzyka obiadowa 
(płyty). 15.15—15.35: „Leoniszki" —. transmisja z 
kolonii wypoczynkowej dla dzieci. Reperterzy: 
Halina Hohendlingerówna i dr. Stefan Broków-
ski. 15.35—15.45: Przegląd aktualności finansowo-
gospodarczych. 15.45—16.00; Wiadomości gospo
darcze. 16.00—16.45: Drobne utwory i pieśni 
Edwarda Griega. Wykonawcy: Orkiestra Mando-
linistów pod dyr. Dionizego Dobkiewioza i Wan

da Hendrich — śpiew (Wilno). 
16.45—17.00: Motocyklem po Polsce — opowia

danie Józefa Kempy. 
17,00—17.15: Sady i owoce — felieton wygłosi 

Kazimierz Brodziak. 
17.15—17.35: Melodie z polskich filmów dźwię

kowych (płyty). 
17.35—17.50: Wiersze Mariana Niżyńskiego—re

cytacje aud. liter. 
17.50—17,55: Poradnik sportowy lokalny, 

i 17.55—18.00: Odczytanie programu. 
18.00—18.10: Pasikonik i jego piosenka — poga

danka — wygłosi Axel Stjerna (Wilno). 
18.10—19.10: Koncert symfoniczny z Krzemień

ca. Transmisja z Muzycznego Ogniska waka
cyjnego dla nauczycielstwa ogólnokształcą
cych szkół i seminarjów nauczycielskich w 
Liceum Krzemienieckim. Wykonawcy: Ork. 
Symfoniczna Tow. Muzycznego m. Katowic 
pod dyr. Stefana Lidzkiego-Śledzińskiego, 
Paweł Lewiecki — fortepian, słowo wstępne 
wygłosi prof. Bronisław Rutkowski. 

19.10—19.25: Ostatni za życia Tadeusza Czackie
go popis w gimnazjum krzemienieckim. — 
Recytacje prozy. 

gicm. staje się tłem, na którym za dziesięć, pięt- t 19.25—19.35: Pogadanka aktualna. 
! naście lat, wyrośnie w kierunku Okopów św. 19.35—20.45; Wywczasy — koncert rozrywkowy 

NOWY ODDZIAŁ LIGI MORSKIEJ I KOLO
NIALNEJ. 

. W dniu 16 b.. in. w sali Teatru Letniego od; 
było się zebranie organizacyjne od,dz. Ligi Mor 
sk ej i Kolonialnej przy firmie Przędzalni Ba
wełny Borensztain—Rzechte Sn. Akc. 

Referat o znaczeniu inorza dla Polski wygło 
sił prezes Henryk Remba. Po referacie zebrani 
jednogłośnie przystąpili do stworzenia oddziału 
L. M. i K- przy firmie. — Ponieważ zaoisanyc'i 
już było 273 robotnic i robotników •orzystnpiono 
do wyboru zarządu. Prezesem wybrany został 

zarządu 

O przyjazd łodzian do Zaleszczyk stara się 
także usilnie niestrudzony ich administrator, sta
rosta Krzyżanowski, pełen energii pionier na
szych kresów, który w ciągu 11-tu lat gospodar
ki swej z nędznej osady podolskiej stworzył pięk
ny dziś ośrodek turystyki i uzdrowisko, zaleca
ne przez lekarzy na najprzeróżniejsze dolegli
wości. 

Zaleszczyki otrzymują obecnie nowy most, 
budowa którego jest na ukończeniu. Będzie to 
nowa arteria komunikacyjna Zaleszczyk z Ra-
munią. 

szkańców Łodzi. 
Takie ośrodki najzdrowszego powietrza gór

skiego, jak Rabka, Maków Podhalański, Jorda
nów, Mszaną Dolna, Bukowina, okolice Zakopa
nego czy Krynicy utrwalą się na zawsze w pa
mięci zarówno dziatwy łódzkiej, jak i starszych. 

Latem roku bieżącego Łódź zaznajomiła sic 
także bliżej z Rabką, z tym państwem dzieci, kró 
lestwem niczliczonvch i bardzo tanich pensjona
tów 1 Internatów dziecięcych. 

Dziatwa łódzka wraca z Rabki jak z Innego 
świata — bo istotnie raj to dla milusińskich 
prawdziwy!'! 

Kroniko radiowo 
P.P. MIN. ROMAN i KALIŃSKI HONOROWYMI ku laty Muzyczne Ognisko Wakacyjne dla Naii-

' czycieistwa szkól ogólnokształcących i semi
nariów nauczycielskich — rozwija się bardzo po
myślnie, gromadząc zastępy chętnych słucha
czy i skupiając znane siły nauczycielskie. 

W roku bieżącym nawiązało Polskie Radio 
bezpośredni kontakt z tą placówką muzyczną, 
organizując wespół z Ogniskiem kilka koncertów, 
które transmitowane będą na wszystke rozgłoś
nie polskie. Pierwszy z nich odbędzie się dnia 
19 lipca o godz. 19.00. Poprzedzi go słowo wstęp
ne prof, Bronisława Rutkowskiego. Radiosłucha
cze usłyszą orkiestrę symfoniczną T-wa Muzycz
nego m. Katowic, którą dyrygować będzie Ste-
ien I.idzki-Ślcdziński, oraz pianistę Pawia Ło
wieckiego; program obejmie Becthoyena I Sym
fonię oraz Chopina — Rondo a la Krakowiak, 
i Różyckiego „Trzy tańce polskie". 

Koncerty następne dnia 26 lipca i 2 sierp
nia przyniosą muzykę instrumentalną 1 wokalną 

;'órnz utwory kameralne 

PROTEKTORAMI DOROCZNEJ WYSTAWY 
RADIOWEJ W WARSZAWIE. 

W dniu wczorajszym p. minister przemysłu 
i handlu Antoni Roman i p. minister poczt i te
legrafów inż. Emil Kaliński przyjęli specjalna 
delegację, złożoną z przedstawicieli polskiego 
Radia, przemysłu radiotechnicznego i Społ. Ko
mitetu Radiofon. Kraju. 

Delegacja prosiła p.p. ministrów o objęcie 
protektoratu nad pierwszą Doroczną Wystawą 
Radiową, która odbędzie się w Warszawie od 
dnia 25-go sierpnia do U-go września b. r. 

• Obaj p.p. ministrowie żywo zainteresowali 
się Doroczną Wystawą Radiową, wtóra ma waż
ne znaczenie dla dalszego rozwoju radiofonii pol
skiej i wyrazili zgodę no objęcie honorowego 
protektoratu. 

p. Borensztain lzak, czlonkairi zarządu np.: 
Swieciński Jan. Wroniszcwski Franciszek, Ber- ; KONCERT Z KRZEMIEŃCA NA CAŁĄ POLSKĘ 
ger Jan, Berger Tadeusz. Klem Alfred, Szmidt Dawny ośrodek życia przemysłowego I kul 
Bronisław, Musiał Mieczysław, Gąsior Stani- hirrlnego, historyczny Krzemieniec, miejsce uro Stani- turrlnego,'historyczny"Krzemieniec, miejsce uro-] Linia zasadniczą, którą P. R. kierowało się 
Jaw Warmińska Janina. Bartniak Cecylia, ,dz?nia Słowackiego, siedziba słynnego liceum, przy układaniu programu tych koncertów jest 

Komisja rewizyjna PP.: Preis Otto. Ifcrbicu założonego przez Tadeusza Czackiego, wraca po- różnorodność rodzajów muzyki poważne), przy 
Józefa Bzdurski Roman. Sobczak Edward. Cze- jwoli do swej doniosłej roli, jaką niegdyś odgry- specjalnym uwzględnieniu arcydzieł twórczości 
kanowska Maria I wal w dziejach Polski. Zorganizowane przed kil-1 polskiej różnych epok. 

w oprać. Wiktora Budzyńskiego. Wykonaw
cy: Orkiestra ludowa, chór Zbycha, duet 
akordeonów Kania i Fuchs. 

W przerwie I-ej: „Ciarachy na letkim powie
trzu" — monolog ludowy Wiktora Budzyń
skiego i J. Wieszczka. W przerwie II-ej: 
„Przemiana materii" — skecz 1 Wiktora Bu
dzyńskiego. 

20 45—20.55: Dziennik wieczorna 
20.55—21.00 Pogadanka aktualne. 
21.00—21,10: Żyrie kulturalne. • 
21.10—21.50: „Vivat semper wolny stan" — lek

ka audycja muzyczno-słowna, w bprac. Zbig
niewa Lipczyńskiego i Jerzego Tepy. Wyko
nawcy: Zespół Śląskiej Pozytywki, fortepian, 
gitara, harmonijki ustne, Schrammel ulicz
ny (z Katowic). 

21.50—22.00: Wiudomości sportowe 
22.00—22.05: Wiadomości sportowe lokalne. 
22.05—23.00: Koncert rozrywkowy. Wykonawcy! 

Ork. Stow. Muzycznego ..Stella" pod dyr. 
Wiliama Szyktanca i Bolesław Brzeziński — 
gwizd, akomp. — Willy Lcssig. 

23.00—23.05: Ostatnie wiadomości dziennika wie
czornego. Komunikat meteorologiczny 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.05 — RYGA: Koncert symfoniczny. 
20.30 — LYON: Koncert muzyki angielskiej. 
20.30 — WIEŻA EIFFLA: Koncert symloniczny. 
20.30 — BUDAPESZT; Recital fort. Dohnanyi'ego 
21.00 — LUKSEMBURG: „Mireille" _ opera 

Gounoda. 

21,00 — MEDIOLAN: „Linda di Chamonix" 
opera Donizetticgo. 

ZABAWA LETNIA TOZ-C. 
W sobotę dnia 23 lipca r. b na terenie ko

lonii TOZ-u w Krzyżówce na Wiśniowej Górze 
staraniem komitetu zorganizowanego przez let
ników urządzona zostanie wielka zabawa letnia-

W r. b. na kolonie letnie TOZ-u wysianych 
zostanie 1300 dzieci, rekrutujących sie z naj
biedniejszej ludności naszego urasta. Komitet 
dochód z imprezy przeznaczył na zasilenie fun
duszów kolonii letnich. 
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PRODUKCJA R O L N A MUSI BYC OPŁACALNA 
Wiceprem. Kwiatkowski o nowych drogach rządowej polityki zbożowej 

Warszawa, 18 lipca. 
(PAT) Dziś po południu odbyło się 

pod przewodnictwem pos. Sowieńskie-
go posiedzenie komisji specjalnej sejmu 
powołanej dla załatwienia rządowego 
projektu ustawy o środkach finanso
wych na popieranie gospodarczo uzasa
dnionego kształtowania cen artykułów 
rolniczych. 

Na posiedzeniu obecny był p. wice
premier, Eugeniusz Kwiatkowski, pod
sekretarze stanu Morawski, Wierusz-
Kowalski, Jaroszyński i wyżsi urzęd
nicy. 

Obszerny referat wygłosił pos. Sob
czyk. Sprawozdawca podkreślił, że 
ustawa jest nagłą, ponieważ można oba
wiać się, że wszystkie dotychczas prze
widziane środki polityki' rolnej mogą 
okazać się niewystarczające dla zabez
pieczenia cen krajowych na zboże przed 
destrukcyjnym wpływem ceny świato
wej. 

Prócz tego ustawa, o której mowa, 
jest — według zdania referenta — prze
jawem stabilizacji ważnych zasad poli
tyki rolniczej, które uznają konieczność 
istnienia stałych nadwyżek eksporto
wych w zakresie produktów rolnych 
oraz konieczność gospodarczo uzasad
nionego działania na korzyść cen rolni
czych. 

Z u s t awy tej wynika, iż dla rządu, 
który musi kierować się interesem ogól-
no-państwowym, nie jest obojętny przy
chód surowy rolnictwa, a opłacalność 
gospodarstw wiejskich została uznana 
za podstawę, na której dopiero można 
bazować program rozbudowy produkcji 
rolnej, niezbędny dla ogółu ludności, 
obronnościi kraju i dla skarbu oaństwa. 

Akcja ochronna w stosunku do cen 
na zboże, zabezpieczająca je przed spad
kiem poniżej poziomu, określonego w 

.,U£tawie na zł. 20 za kwintal żyta, nie 
zmienia w niczym obecnego położenia 
konsumenta miejskiego. W tej chwili 
bowiem poziom ceny obraca się około 
23 złotych, a gdyby sytuacja na rynku 
zbożowym ukształ towała się tak nie
pomyślnie dla rolników, że ceny żyta 
zeszłyby poniżej 20 zł., wówczas zaczę
łyby działać przepisy us tawy, która w 
maksymalnym wyniku, sama przez się, 
może wywołać powrót do obecne] ce
ny zboża, nie rujnującej napewno konsu
menta. Zresztą, nie ma chyba ideal
nych konsumentów, każdy bowiem 
Cżęrtiś się trudni, posiada jakąś funkcję, 
zaś w interesie producentów przemy
słowych i wszelkich gałęzi pracy — po
za rolnictwem — leży takie kształtowa
n i się dochodów rolnika, aby mógł on 
nabywać artykuły, wytwarzane w mia
łach. 

Przemówienie wiceprem. 
Kwiatkowskiego 

\V toku dyskusji zabrał wreszcie głos p. 
wicepremier Kwiatkowski, kt6ry oświadczy! 
miedzy innymi: 

„O szeregu lat obserwujemy w światowe] 
polityce handlowe] coraz głębsze naruszenie 
dawnej równowagi- Ongiś cła I różnice frach
tów łatwo wyrównywały koszta produkcji I 
służyły polityce gospodarczej państw o rónym 
poziomie rozwoju ekonomicznego do zabezpie
czania swych żywotnych interesów. 

„Tendencja „świętego egoizmu" potrafiła 
obecnie pokonać i obalić wartość tych zabez
pieczeń i każdy naród — lak długo tego rodzaju 
p>'lih'ka trwa — musi się bronić indywidualnie 
i rzed zniszczeniem własnego gosopdarstwa. Jak. 
że jaskrawym przykładem Jest zjawisko 

i G r a n d - K l n o 
Począł. 4. 6. 8 i 10. 
DZIŚ POWTÓRZENIE 
Film 1000-g przygód 

Indii I 

PREMIERY! 
o dżunglach 

ALU N A S 
według opowieści 

RYDYARDA K1PL.INGA 

NADWYŻKI ZBOŻOWEJ W KRAJU O STRUK 
TURZE PRZEWAŻAJACO ROLNICZEJ. 
Mała nawet stosunkowo nadwyżka zbożowa 

sprowadza nagle ceny agrarne do poziomu ko
lonialnego, t. J. do cen wynikających z Innych i 

downy, bu urodzaj zboża nie wymaga normal
nie żadnycb specjalnych ] dodatkowych nakła
dów — nie pokrywa ani w części sumarycznej 
straty rolnictwa. 

Stwierdziliśmy Już cyfrowo 1 statystycznie 
warunków glebowych, klimatycznych a c z ę s t o ' w sposób niewątpliwy, że w latach urodzaju 
I z najniższego poziomu nakładu pracy I ka 
pltału — I to pomniejszonego o koszty trans
portu. 

W ten sposób np- rolnictwo polskie w Jed
nym okresie gospodarczym posiada warunki 
zbliżone do norm centralno - europejskich, a 
zaraz potym na własnym rynku wewnętrznym 
musi konkurować ze zredukowanymi o koszt 
transporu — 

CENAMI KOLONIALNYMI 
Wszelka ochrona celna w tym drugim wy

padku okazuje się zawodna i nieskuteczna. 
Aby dobrze zrozumieć reakcje zachodzące 

pod wpływem zewnętrznych czynników na w e 
wnętrznym rynku zbożowym w Polsce — trze-
baby chyba wyobrazić sobie np. konkurencję 
cukru polskiego z cenami eksportowymi kra
jów troblkalnych- W roku niedoboru ceny cu
kru obecnie obowiązujące na rynku wewnętrz
nym wzrastałyby o 100 lub więcej procent, a 
w latach małe] nadwyżki spadaćby miały do 
kilku lub kilkunastu złotych za kwintal. 

i nadwyżek zbożowych I wieś 1 miasto konsu
muje mnie] 1 gorzej. 

Na wsi konsumeja przesuwa się w kierunku 
ziemniaków, a w miastach w kierunku żyta — 
przy czym normy na głowę ludności spadają. 
Ludność nie dojada, a dzieci marnieją. 

Odwrotnie w łatach orszego urodzaju i zwią
zanego z tym oderwania się od cen kolonial
nych, a zbliżania się do cen zachodnio-europej
skich z uwzględnieniem oczywiście istniejących 
różnic, 

K o n i u n k t u r a o g ó l n a p o 
p r a w i a s i ą t a k z n a c z n i e , 
iż rosną w skali zarówno bezwzględne] Jak I 
względne] cytry konsumcjl, a ponadto przesuwa 
się ona na wytwory szlachetniejsze, bardziej 
odżywczo wartościowe. 

Takiego zjawiska nie można uznać ani za 
normalne, aul za zdrowe* 

Ostatnie informacje międzynarodowe wska
zują, iż 

mentach. Państwa, które muszą uzupełniać swój 
zapas zbóż nie postępują tak naiwnie iak my. 
Do chwili dokonania zakupów twierdza, że mają 
urodzaj bardzo dobry, aby nie ułatwiać zwyżki 
cen. Powtóre — z rynków pozaeuropejskich 
nadchodzą coraz częściej wiadomości niepo
myślne co do urodzaju, w szczególności co do 
urodzaju kukurydzy. 

Obecnie uświadomiona została nietylko ko
nieczność, ale i pilność poddania rewizji do
tychczasowych metod działania 7 zasadnicze
go punktu widzenia obrony granicy 

opłacalność produkcji rolne] 
jako czynnika utrwalającego koniunkturę gos
podarczą w Polsce. 

Gdybym miał odpowiedzieć na pytanie, na 
jakim czynniku oparł się rozwój roku 1937, któ
ry uważam za b. dobry, to na pierwszym miej
scu wymieniłbym poważne zwarcie się „nożyc 
cen" i to nie do Jakiegoś przypadkowego po
ziomu, ale do poziomu okresu stosunkowo duże] 
stabilizacji, jakim był okres przedwojenny. 

Wiemy, że konsumeja nasza Jest chuda, ale 
wiemy, że Jedyną drogą dźwignięcia jej w z w y ż 
iest 
PODTRZYMYWANIE DOBREJ KONIUNKTURY 
GOSPODARCZEJ, A TA GINIE RAZEM Z KLĘ

SKOWYMI CENAMI ZBÓŻ. 
Ale dotychczas nadwyżki zbożowe 

ROZBIJAŁY NAM KONIUNKTURĘ, 

Byłaby to sytuacja karykaturalna, prowa- j PĄL^OGOLNEJ DEPRESJI ZOSTAŁA W D R U ! Sórałny^d?
 1 âlale0Sid̂ 2ŷ Sy1ay"!B^̂ jl 

dząca nieuchronnie do doszczętnego b a n k u r e t w a / ^ 0 ^ ^ s I ę o b , a w o m i a k R d y 5 y k k . 

Oczywiście nie mam tu na myśli ani moich in- w okresie między latami 1932 1 33 a r. 1934 
ćywldualnych wrażeń czy opinii, ani też nie spadek ceny żyta wynosił 15 zł. na q, spadek 
bawię się w proroctwa przyszłości, lecz opieram ceny pszenicy ok. 17 zł. na <j I to Już ule z po
śle na nował iwch materiałach obcvch z i o m u -wyskoku koniunkturalnego" w r. 1938/29, 
się na poważnych materiatacii oocycn którego nie chcemy brać za podstawę do po-

Jesł to dla naszej sprawy ważne, że równań, 
NASTROJE NA ŚWIECIE SA NIECO LEPSZE Miasta polskie spożywają około 2 do 2 I pół 
wzrasta znów zatrudnienie, wzrastała niektóre miliona ton zbóż, a więc średnio cztery razy 
ceny, a / tym wzrasta chęć kupna I zdolność ™ s l .nadwyżka eksportowa, która 

decyduje o poziomie cen. 
kosiimpcyjna- Projektowana ustawa — niewątpliwie b. tru-

Dla Polski Istnieją REALNE MOŻLIWOŚCI d n a w swej realizacji — ma za zadane głów-
LOKATY ZNACZNIEJSZYCH PARTII NASZE- ne usunięcia obawy co do zupełnej przypadko-
GO ZBOŻA NA RYNKACH T. ZW. CLEARIN- w o ś c l 1 dowolności w zakresie polityki zbożo-
GOWYCH. ODPOWIEDNIE ROZMOWY SA ™ % s e n s e m p o d s t a w o w y m Jest przekonanie, 
W TOKU- żc walka o opłacalność praktyczną w produkcji 

W roku bieżącym stan urodzaju * b d * t w świe rolnicze] w ogóle — a produkcji roślinnej w 
cle należy ocenić Jako dobry - ale nlewątoll- szczególności - wyrażająca się przykładowo 

tej gałęzi wytwórczości. 
W 17 1 18 wieku pewne zasadnicze błędy 

w naszej polityce gospodarcze — których tu 
rozpatrywać nie będziemy — utrzymały przez 
długie okresy 

c e n y p ł o d ó w r o l n y c h 
na niskim p o z i o m e 

To zaważyło nietylko na upadku rolnictwa, 
ale 1 na gospodarczym i iinansowytn upadku 
Rzeczypospolitej, oraz na jej chorobliwej struk
turze społecznej. 

I obecnie, gdy w nowej Polsce zestaw.amy 
okresy kryzysów, ogólno - gospodarczych, to 
stwierdzamy za1 każdym razem, że pokrywają 
się one z' okresami nadwyżek zbożowych i roz
bitych w dół cen agrarnych do tego stopnia, żc 
osiągnięta nadwyżka — w sposób prawie cu-

• tendencją utrzymania dzisiejszego poziomu cen, 
wie nie można opatrzyć go mianem ..nadzwy-1 a | b o s y s ł c m a t y C Z n c g o wysiłku o zbliżenie się 
czajny". Pamiętać Jednak należy o dwu mo do niego, Jest nakazem rozumu stanu. 

Przymus należenia do cechów 
S e j m u c h w a l i ł p o p r a w k i s e n a t u 

\Varszawa. 18 lipca. , nia cen artykułów rolniczych, o który I komisji specjalnej w składzie 30-u człon 
Na dzisiejszym plenarnym Dosiedze- to projekt ustawy uzupełniony został | ków. 

niu sejm odesłał w pierwszym czytaniu przedmiot obrad sejmu podczas sesji 
do komisji rządowy projekt ustawy o nadzwyczajnej. 
środkach finansowych na popieranie! Marszałek sejmu zaproponował po-
gospodarczo uzasadnionego kształtowa- wołanie dla załatwienia tego projektu 

Zderzenie kolejki motorowej z samochodem 

Po uzupełnieniu tego składu dwoma 
nazwiskami, komisja została wybrana i 
projekt został do niej przesłany. 

Z kolei sejm przeszedł do załatwienia 
zmian senatu do noweli o przymusie u-
bezpieczenia od ognia. Jak wiadomo, se-
nat nowele te odrzucił. Komisja sejmo
wa Jednak, wychodząc z założenia, że 

S T R A S Z N Y W Y P A D E K P O D P I A S E C Z N E M . - 3 O S O B Y C I E T T O R A N N E ^ ^ ^ " 3 ^ . nos .an" 
Warszawa, 18 lipca. gna jąc złamania nóg, rąk oraz wstrząsu! wiła zmianę senatu odrzucić i ribwelj 

' która wprowadza przymus ubezpiecza 
nia w niektórych wypadkach przywró
cić. 

W głosowaniu zmiana senatu zosta
ła odrzucona i nowela przywrócona 
w brzmieniu ustalonym poprzednio. 

Na trzecim i ostatnim punkcie dzisiej 
szego posiedzenia znajdowały się zmia
ny senatu o prawie przemysłowym. Jak 
wiadomo, jedna z tych zmian wprowa
dza nadzór nad działalnością kola cze
ladników przez zarząd cechu, druga zaś 
wprowadza fakultatywny przymus ce
chowy. 

W głosowaniu sejm przyjął obie 
zmiany senackie. 

W dniu dzisiejszym o godz. 10-ej ra
no na szosie do Piaseczna w pobliżu ce
gielni Dąbrówka" zderzyła się kolejka 
motorowa WKD z samochodem cięża
rowym firmy „Spółprzewóz". 

Wagon motorowy wlókł samochód 
na przestrzeni około 40 mtr. Rozległy 
się przeraźliwe krzyki i jęki rannych. 
Samochód uległ całkowitemu zdruzgo
taniu. 3 osoby zostały ciężko ranne, do-

mózgu 
Ofiary katastrofy przewieziono do 

Instytutu Chirurgii Urazowej. Zazna
czyć należy, że jedna z ofiar, pomocnik 
szofera, 20-lerni Sabała, dopiero w dniu 
dzisiejszym uzyskał pracę w firmie 
przewozowej, a w dwie godziny po jej 
otrzymaniu padł ofiarą straszliwej ka
tastrofy. 

C u z a z n ó w n a w i d o w n i 
Hiiler zaprosił go do Norymbergii 

Bukareszt. 18 lipca. sny minister spraw zagranicznych). Prof 
Cuza został obrany prezydentem hono-Prof. Aleksander Cuza. który wraz 

ze zmarłym Oktayianem Goga stał na 
czele 7-tygodniowejjo rządu rumuńskie
go w styczniu i lutym br. wznowił obec 
nie działalność rozwiązanej w swoim 
czasie „Ligi chrześcijańsko-narodowej". 
która otrzymała obecnie nazwę „Ligi 
uświadomienia narodowego". 

Ukonstytuowanie nowego związku 
nastąpiło na zebraniu ku czci Gogi, od
bytym w mieszkaniu Cuzv w .lassach. 
Na zebraniu obecni byli m. in. svn prof. 
Cuzy Gheorghe Cuza (minister Drący w 
rządzie Gosi) I Istrate Mlcescu (ówcze-

rowym n°wego związku. Mlcescu pre
zydentem, zaś Cuza iunlor sekretarzem. 

Założenie nowego stronnictwa anty
semickiego było podobno przedmiotem 
konferencji, odbytej dwa tyeodnle temu 
przez Cuzę z premierem patriarchą Mi
ronem Cristea. 

Jak donoszą, prof. Cuza ze swymi 
najbliższymi przyjaciółmi uda sie na naj
bliższy kongres narodowo - soclalistycz 
ny do Norymbergii. Cuza otrzymał po
dobne osobiste zaproszenie Hitlera. 

T A N G O N O T T U K 
J A L U B I Ę 

Największe przeboje na płytach 

S Y R E N A 
Śpiewa Mieczysław Po^;; 

Praga, 18 lipca. 
(PAT) Albański król Zogu przybę

dzie w jesieni do Słowacji. Jak wind mo 
żona króla Geraldma, z domu Apponyi. 
jest właścicielką dóbr we wschodniej 
Słowacji. 
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PRZYJMOWAŁA ZWROTO 
szeikie zamówienia muszą być pisemnie potwierdzone i zawierać 

m a j ą wyraźne zastrzeżenie o niedopuszczalności zwrotów 
Doświadczenie ostatnich czasów o-

kazało; iż w dziedzinie zbytu towarów 
włókienniczych na coraz szerszą skalę 
rozpowszechniać poczęła się anormalna 
a v.' innych działach obrotu niemal nie
znana praktyka samowolnego zwraca
nia fabrykantowi, wzgl. hurtownikowi to 
wan 'v / włókienniczych, nabytych przez 
Cełallstc, jeśli przebieg kampanii sezono 
w ci okazał, iż towary owe nie znajdują 
zbytu. Owa niezdrowa praktyka przy- j 
brała takie rozmiary, iż partie nlesprze-
i • towaru, jskkolwiek zupsłnie od-> 
( c:i u:r.cwiiyin warunkom, zwra j 
i śne są przez, kupców detalicznych nie 
tytko r'?cA upływem sezonu, iecz nłc-
W i . i i in!e rówii '?ż i po jego zakończę 
i iu. G D Y zwrócony towar siłą rzeczy 
przedstawia już ni^inialna wartość dla 
hurtownika wzgl. producenta. 

Oczywiste jest. iż podobna praktyka 
v ykracza przeciwko elementarnym za-
r r l c r a !"^zp'rczr.:t3twa obrotu i pewno
ści kaikjrtacylnaj, naraża dostawców *ia 
;• . . ;r: straty, w szkodliwy sposób de-
/ ' • ; •"n izuje rynek i wypacza pogląd na 
sytuację rynkową, gdyż fabrykant wzgl. 

• ' c ni ino sprzedania towaru nie po-
: lr.ł>:i w ty cli warunkach pewności, czy 
• • ' P*2 wrósł do ni3go towar, który 

'} i f a k t y c z n i uważać mógł już 
ra r - r e d a n y w ramech danej kampanii 

wej. Aktualne w tych warunkach 
Etajc się przede wszystkim pytanie, dla 
' • ! C~: strewcy tc!en;ją zwroty, jeśli 
pozbawione są one podstaw prawnych 
i słan^wja ąkj samowoli ze strony od-. 
1- oi..;V,v. 7. anauzy stosunków faktycz-

wyrtfka. iż zwroty przyjmowane 
:••' w plirwszyrn rzędzie od tych kup- j 

. którzy regulowali należności weks 
1; . ; , rp i^a ajacymł na dalsze terminy, 
•\ :- l'ec czego dostawcą obawia się, iż po 
'. rycie wekslowe nic będzie honorowa-

jclHi nie zgodzi się na narzucone mu 
przyjęcie niesprzedanego towaru. 

Przycliylając się do zdania sfer za
interesowanych, iż dalsze tolerowanie 
F '•rui buych praktyk byłoby nader szko
dliwe, zarówno dla dostawcy, jak i kup 
••'w d-Uilistów. którzy nie uciekają się 
( ] Ś R O D K A zwracania towarów i sami po 
i a ryzyko z tytułu ewent. ich nie 
sprzedania. Izba Przemysłowo-Handlo
wa w Lodzi stwierdziła bezwzględną po 
i,7rerljęcia zdecydowanych starań 
o jak naiszybgzó ukrócenie owej nie
zdrowa; praktyki. Dalsze bowiem nie-
sprzeciwianie sie systemowi zwracania i 
towarów podważa rację bytu kupiectwa 
pracującego na własny rachunek, gdyż 
\Vpkutck stosowania zwrotów siłą faktu 
przekształca się ono w specyficzną od
mian,' handlu quasi-komisowego, po„-
zornic lylko pracującego na własne ry
zyko, w rzeczywistości bowiem obar
cza się nim wyłącznie dostawcę. 

Kierując się zasadniczym założeniem 
iż niezdrowe zjawiska zakłócające tok 
yyynTany, winny bvć przede, wszystkim 
rtt-rmowane bsz stosowania środków 
przymusowych, lecz w drodze posunięć 
dobrowolnie przestrzeganych przez za
interesowane czynniki. Izba Przemysło
wo-Handlowa komunikuje, iż 

Ó D T A D PRZEMYŚL I HANDEL 
W Ł Ó K I E N N I C Z Y OKRĘGU LÓDZ-
K I E O O STOSOWAĆ BĘDZIE ZA-
S A D E PISEMNEGO POTWIER
DZENIA UMÓW Z WYRAŹNYM 

TR7EŻENIEM IŻ POZA ZWRO 
TA M I , DOPUSZCZALNYMI Z P O 
W O D U WAD FIZYCZNYCH T O 
WARU WZGL. DOSTARCZENIA 

T O W A R U NIEODPOWIADAJACE-
0 0 WARUNKOM UMOWNYM 
fart, 552 i 553 Kodeksu Handlowego) 
NIE 3FDZIE S!E PRZYJMOWAĆ 
ANI UZNAWAĆ JAKICHKOL
WIEK INNYCH ZWROTÓW. 

Zupełnie nie będzie się również tole

rować zwrotu towarów specjalnie kro
jonych w kuponach na zamówienie naby 
wającego. 

Poza tym zgodnie Z sugestiami czyn
ników zainteresowanych Izba Przemy
słowo-Handlowa w Lodzi decyduje srę 
na powołanie do życia specjalnej komi
sji, składającej się z przedstawicieli 
przemysłu i H A N D L U , K T Ó R E J zadaniem bę
dzie polubowne R O Z S T R Z Y W A N F C pnorów 

powstałych na tle zwrotów, rozpatrywa 
nie związanych z tym skarg i prowadzę 
nie rejestru firm, nadużywających pra
wa zwrotu. Wykaz owych firm będzie 
z kolei podawany do wiadomości ogółu 
dostawców. 

Wobec faktu, iż pozytywne rozwiążą 
nie powyższej sprawy bezpośrednio łą
czy się z postawą kupiectwa innych o-
kręgów. jako odbiorców towarów łódz

kich, Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Lodzi zwróciła się poza tym z odpowie 
dni mapelem do wszystkich Izb, wska
zując na potrzebę zdecydowanego zwal 
czania niezdrowej instytucji zwrotów 
towarowych i do. uświadomienia czyn
ników handlu włókienniczego poszcze
gólnych okręgów R. P. , Iż we własnym 
interesie winny przyłączyć się do poo-
jętej w tej mierze akcji. 

czka wewnętrzna w Sowietach 
W sumie 5 miliardów R Y B I I M A B Y Ć P R Z Y M U S O W O P O K R Y T A P R Z E Z O L 

w a t e l e s o w s e c k i c h — C A Ł A S U M A Z O S T A Ł A P R Z E Z N A C Z O N A na Z B R O J E N I A 
Ustawą z dnia 1 VII br. rzad sowie

cki rozpisał nowa pożyczkę wewnętrz
ną, która ma na celu sfinansowanie in-
westycyj. przemysłowych, przewidzia
nych na rok 1938. oraz ma bvć zużyta 
na potrzeby, związane ze wzmożonym 
tempem zbrojeń. 

Głównym celem pożyczki iest s two
rzenie odpowiednich funduszów na zbro
jenia, gdyż sytuacja międzynarodowa 

ZSRR, a w szczególności narastający 
konflikt na Dalelcirr Wschodzie, zmusza
ją ZSRR do wzmożenia swego pogoto

wia wojennego., Pożyczka ta została 
roznisana w kwocie 5 mild. rubli i ma 
być w całości pokryta przez obywateli 
sowieckich, przy czym instytucie kre
dytowe (banki państwowe, kasy oszczę 

własność Skarbu Państwa. 
Zadeklarowana na pożyczkę suma 

zostaje rozłożona na 10 miesięcznych 
rat, począwszy od 1 lipca br. Subskry
bentom pozostawiono do wyboru naby
wanie obllgacyj premiowych (bezprJ-

I centowych) lub też oprocentowanych w 
wysokości 4 p roc , ?le zato nie biorą
cych udziału w losowaniu premii. Oczy-

j wiście, wysokość subskrypcji, obowią-
" żującej poszczególnych obywateli, zo
stają ustalona z góry przez Ludowy Ko
misariat Finansów ZSRR. a obowiązek 
przestrzegania dopełnienia norm sub
skrypcji przez poszczególnych obywateli 
został nałożony na aparat partyjny, zwią 
zki zawodowe i administrację państwo
wą. W tych warunkach nikt nie będzie 

dności) i inne eseby prawne nie biorą; mógł uchylić sie od spełnienia swego 
w ZSRR z reguły udziału w subskrybo- . „dobrowolnego" obowiązku wobec Skor 
waniu pożyczek państwowych, pome- bu Państwa. 
waż ich majątek stanowi bezDośrednią Pożyczka „pierwszego roku trzeciej 

I I f l l l I1IIIIIK 
w z w i ą z k u z n a p r ę ż o n ą s y t u a c j ą p o l i t y c z n ą 

w l i i i l i w i i 
Jak wynika z danych Czechosłowa

ckiego Urzędu Statystycznego w czerw
cu rb zanotowano znaczny spadek za
granicznych obrotów handlowych, co ta" 
podkreśla prasa, pozostaje niewątpliwie 
w związku z wydarzeniami polityczny
mi, jakie miały miejsce w ostatnich ty
godniach. 

Cały handel zagraniczny Czechosło
wacji przedstawiał w miesiącu spra
wozdawczym wartość 1.655 mil. koron, 
t. j . o 170 mil. koron, czyli o 9.2 proc. 

niiższą niż w maju rb.. a o 302 mil. koron 
t. j . 15 proc niższą niż w czerwcu r. ub. 

W porównaniu z niaiem rb import 
do Czechosłowacji w miesiącu sprawo
zdawczym zmniejszy! sie o 4.9 p r o c , 
eksport zaś o 13 p r o c Spadek eksportu 
szczególnie silnie dotknął przemysł że
lazny, który na skutek częściowego 
wstrzymania zamówień . zagranicznych 
musiał znacznie ograniczyć eksport go
towych produktów. 

Eksport drewna z Polski 
wirńsl w w . o 2 2 procent 

Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego eksport z Polski drew
na i wyrobów w r. 1937 wynosił 
16.957.500 q wartości 199.386 tys. zł. 
wobec 46.790.228 q wartości 163.004 tys. 
zł. w 1936 r. P r z y niewielkiej więc róż
nicy w ilości wartość tego eksnortu 
wzrosła przeszło o 22,3% 

ków drzew liściastych za 7.038 tys. zł'., 
podkładów kolejowych za 16.975 tys. 
zł., drewna drzew iglastych tartego lub 
ciosanego za 74.657,tys. zł., takiegoż dre 
wna drzew liściastych za 21.842 tys. zł., 
fornicrów i dykty za 30.354 tys. zł., me
bli i ram za 8.713 tys. zł. i t. d. 

Import w analogicznym okresie wy-
Z ważniejszych pozycyj eksportu na i nosił 190.218 q wartości 

SSu? r S B ^ r ^ ^ i wywie- importujemy &6^™Ml™\y&& 
S ° w ^ ^ ^ ^ ^ ^ $ j ^ l 8 ^ 0 - 1 P V ° L 

W z r o s t eksportu do M e k s y k u 
po uruchomieniu bezpośrednie) linii okrętowej 

Po uzyskaniu w ub. r. przedstawi
cielstwa meksykańskich linij żeglugo
wych i kolejowych, przez jedną z firm 
maklerskich w Gdyni, zaznaczył się o-
statnio znaczny wzrost eksportu do Mek 
syku, tworząc nowy poważny rynek 
zbytu. Najwięcej eksportuje się z Polski 
do Meksyku: bieli cynkowej, dykt, bi
bułki papierosowej, naczyń emaliowa
nych, skór wyprawionych i słodu. 

Należy zaznaczyć, że dykta polska 
cieszy się dużym powodzeniem i ekspor 
tuje się ją każdorazowo dużymi partia
mi, znajdującymi odrazu nabywców. 

W tym samym czasie wzrósł rów
nież znacznie import towarów meksy
kańskich do Polski. Składa się on głów
nie ze skór surowych, jelit, kawy i ba
wełny meksykańskiej. 

pięciolatki" jest dziesiąta z kolei pożycz
ką wewnętrzną, zaciągana przez Pań-
stwo z okazji pięciolatek. 

Jeżeli wysokość poszczególnych co
rocznych wewnętrznych pożyczek so
wieckich będzie rosła w dotychczaso
wym tempie, to należy sie spodziewać 
że przy wykonaniu III pięciolatki rząd 
wyda na cele zbrojeniowe i inwestycyj
ne (w przemyśle) ponad 25 mlld. rubli, 
nie licząc sum, przewidzianych w zwy
czajnym budżecie państwowym na te 
cele. 

U p a d ł o ś c i w P o l s c e 
W maju rb ogłoszono na terenie ca

łej Polski, według' danych Głównego:-
Urzędu Statystycznego, 7 upadłości wor , i 
bec 5 upadłości, ogłoszonych w tym 
samym miesiącu ubiegłego roku. 

W ciągu pierwszych 5 miesięcy rb 
ogłoszono ogółem 47 upadłości wobec 
44 w analogicznym okresie 1937 r., z 
czego 4 w spółkach akcyjnych (w pierw 
szych 5 miesiącach ub. r. — 3), 14 u-
padlości w spółkach z ograniczoną od
powiedzialnością (12). 3 w spółkach fir
mowych i komandytowych (4). 8 w spól 
dzielniach (4), oraz 18 w przedsiębior
stwach jednoosobowych (21). 

W okresie pierwszych 5 miesięcy 
r. b. było 18 upadłości w przemyśle wn-
bec 22 w analogicznym okresie 1937 r. 
oraz 29 upadłości przypadało na han
del (22). 

P s z e n i c a r u m u ń s k a 
dla Niemiec 

Władze rumuńskie wvdalv ostatnio 
zezwolenie na eksport do Niemiec 00 
tys. ton pszenicy, pochodzącej z tego
rocznych zbiorów. Jednocześnie rumuń
ska komisja zbożowa udzieliła zezwole
nia na eksport 20 tys . t kukurydzy z za
pasów zeszłorocznych. 

Nafta albańska dla Italii 
Przed kilku miesiącami na terenie 

Albanii w Deyoli przeprowadzone zosta
ły z inicjatywy kapitału włoskiego prób 
ne wiercenia w poszukiwaniu nowych 
źródeł ropy naftowej. Początkowo pra
ce te nie dawały pozytywnych wyników 
i istniał nawet zamiar zaniechania dal
szych wierceń. Ostatnio jednak inżynie
rowie włoscy natrafili na obfite źródła 
ropy, które dostarczyć maia w ciągu 
roku 100.000 ton, co wydatnie wzmocni
łoby bazę zaopatrzenia Italii w surowiec 
ściśle związany z polityka motoryza
cyjna. 

W » * " * f „ R E P U B L I K A " 
Sp. z ogr. odp. 

A d m i n i s t r a c j a w W a r s z a w i e 
ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 

ś 
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..REPUBLIKA" Nr. 196. Wtorek, 19 lipca 1938 r. n 

G i e ł d a pieniężna 
Warszawa. 18 l i pca 

Na dzisiejszym zebraniu g i e ł d y w a l u t o w o -
dewizowej w W a r s z a w i e t e n d e n c j a n i e c o m o c 
niejsza, przy m a ł y c h obrotach. 

N o t o w a n o : A m s t e r d a m 292.35. B e r l i n 21254 
B r u k s e l a 90. L o n d y n 2(5,18 M o n t r e a l 5.27,88, N o 
wy J o r k 5..30.88 Nowy Jork k a b e l 5.31, O s l o 
131.54, P a r y ż 1472, Praga 18.42. Sztokholm 
135.10. Z r u y c h ' 1 2 1 . 7 5 . 

B a n k P o l s k i p l a c i t : z a d o l a r y m a e r y k a ń s k i e 
5.28, k a n a d y j s k i e 5.25, f l o r e n y h o l e n d e r s k i e 
291-35, f r a n k i f r a n c u s k i e 14.52. f r a n k i s z w a j 
c a r s k i e 121.25 b e l g i 89.75. f u n t y a n g i e l s k i e 36.09 
tunty palestyńskie 25.95, g u l d e n y gdańskie 99.75, 
k o r o n y czeskie 12. d u ń s k i e 116.25. n o r w e s k i e 
130.80 s z w e d z k i e 134.45. l i r y w ł o s k i e 22, m a r k i 
fińskie 1130, m a r k i n i e m i e c k i e 74. n i e m i e c k i e 
s r e b r n e 98. 

AKCIE. N a r y n k u a k c y j n y m t e n d e n c j a d l a 
a k c y j nejednolita. Obroty małe. N o t o w a n o : — 
B a n k Polski 1255T — 126. C u k i e r 36. W ę g i e l 
31.50, L i l p o p 82.50. M o d r z e i ó w 13.50. S t a r a c h o 
wice 37-50 Żyrardów 56. Haberbusch 48. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla uapierów 
procentowych tendencja niejednolita orzy więk
szych obrotach 4 i p ó ł p r o c . d o ż . w e w n ę t r z n i . 
Notowano. 3 p r o c . i n w e s t . I em. 83.38. s e r i a 
I em. 92.13 — 92.50, II em. 82,63 seria 11 em. 
90.75 — 90.50, 4 T>roc doi. 41.75 — 41.50. 4 i pól 
proc. wewn. 67.38, 4 proc k o n s o l i d a c y j n a 67.?5 
67.75, 5 p r o c . k o n w e r s y j n a 70.75, 5 D r o c . k o 
lejowa 68.50, 4 i pól p r o c ziemskie 65. odcinki 
po 1000 zł 65.50, 4 i pól p r o c l i s t y z i e m s k i e 
poznańskie seria L 64.. 5 p r o c . W a r s z a w y s t a r e 
82 — 81.75, 5 proc Warszawy z 1933 r- 75.50 
75.25, 4 1 pół p r o c Warszawy 79, 5 p r o c . K a 
lisza z 1933 r. 62.75 — 62.25. 5 D r o c . Ł o d z i 
67.75 — 67.50. 5 p r o c . Ł o d z i z 1933 r. 71.25-

W obrotach prywatnych: 3 D r o c r e n t a z i e m 
ska odcinki po 5000 zt 53. po 1000 z ł 53.50, po 
500 zl 60.50, 5 proc. listy z a s t a w n e R a d o m i a 
z 1933 r. 62, R u d z k i 9.50 w p ł a c e n i u 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło-

dri notowano: dolarówka 41.75, p o i . inwestycyj
na I-sra em. 83.50, poż, inwestycyjna Il-ga e m . 
82.50, poż. konsolidacyjna 67.25, poż. w e w n ę t r z 
na 67.25, poż. konwersyjna 71.00, Bank P o l s k i 
128.00—127.00. Tendencja niejednolita. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZI. 
Żyto I jat. 21.25—21.50, jęczmień przemiało-

wy 17.00—17.50, owies I stand. 20.25—20.50, owies 
II stand. 19.75—20.00, otręby żytnie 12.25—12.50, 
makuch lniany 19.20. Resata notowań b e z z m i a 
ny. Tendencja spokojna. Ogólny obrót 580. 

Kursy porównawcze walorów 
Warszawa, 18 lipca. 

ERokowania sowiecko japoński 
w sprawie Incydentu granicznego.—Japonia kupuje zagranica surowiec 

Tokio, 18 lipca. 
(PAT) Ambasador Szlgemltsu przer 

wal swa podróż po Europie i powrócił 
do Moskwy celem wzięcia udziału w 
rokowaniach z powodu incydentu w 
Ilun-Czun. 

Rząd japoński złożył wczoraj pono-

Nazwa papieru Dziś One-
gdaj 

[Przed 
mles. 

Przed 
rokien 

3 % Inw. I. em. 8 3 . 3 8 83.25 81.50 66.— 

4 t / , o / ń Wewn. 6 7 . 3 8 67.25 65.25 53.25 

5o/n Konwers. 70 .78 70.75 70.25 59.50 

Dolarówka 41.75 41.50 38.50 

4 i / , L. Ziem. 6 5 . — 6 5 — 64.38 55.50 

5o/„ L. Warsz. 1933 75.50 75.50 73.75 59.75 

50/„ L. Łódź-1933 67.75 68.— 6 6 — 53.25 

Bank Polski 126— 126.50 119-50 100.50 

Lilpop 82.50 8 1 — 7 4 — 4 8 — 

2j rardów 56.00 1 4 8 — 39.— 

Podstępne bankructwo w Warszawie 
Za z b i e g ł y m i k u p c a m i r o z e s ł a n o l i s t y g o ń c z e 

, Warszawa, 18 lipca, fdaż ratalną, rowerów, aparatów radio-
Grupa kupców wystosowała zbioro- wych, wyżymaczek i t. p. Cieszyli się 

wą skargę przeciwko właścicielowi fir-, dużym kredytem, wreszcie mając ol-
my „Esen" Marguliesowi i Nisenholzo- °rzymie partie towarów w y sprzedali je 

7 . . za połowę wartości, zlikwidowali bły-
wi o podstępne bankructwo i oszustwo s k a w i c z r a e s w 0 } e interesy.i zbiegli do 
na sumę około 80.000 zł. Francji. Na mocy decyzji władz rozesła 

Prowadzili oni przy ul. Leszno sprze no za zbiegłymi kupcami listy gończe. 

L e k a r z o s k a r ż o n y o o s z u s t w o 
W y ł u d z a ł p i e n i ą d z e p o d p r e t e k s t e m o ż e n k u 

S J L ó i / r o t e 8 t " " ą ? u Z , S m 1 o d " kiecki konsul generalny Kuzniecow w y 
parł stanowczo twierdzenie jakoby jechał do Moskwy, 
wojska ^sowieckie, które wtargnęły na Tokio 18 linca 
* ! L" M a n d f u k u o znajdowały się w (PAT) Agencja „Domei" donosi: Ja-
wStłS***1 n y m n a l e i ^ y m d o So- P<>r iscy lotnicy bombardowali w niedzie-

t ni uf , e Nanszang, stolicę prowincji Kiancsi. 
t . A ^ Ł n A ? ? 1 ^ 0 . ? ą , . , t a m t e i s z y 5 0 i s z c z ą c na lotnisku 7 chińskich samo-

• • • • • • « lotów oraz powodując poważne uszko
dzenia lotniczych hangarów. 

Japońskie wodnosamoloty zatopiły 
w ciągu niedzieli na jeziorze Poyang 200 
ton chińskich statków transportowych. 

Ministerstwo finansów postanowiło 
dokonać wysyłki transportu złota zagra 
nice. Zanątl renie to ma n;« celu zakup-
no dużych zapasów surowców, których 
Japonia potrzebuje oraz wpłynięcie na 
wzrost handlu eksportowego. 

Decyzja ta zostanie w dniu jutrzej
szym zatwierdzona przez gabinet. 

Tokio, 18 lipca. 
(PAT) Urzędowo zaprzeczają pogłos 

kom jakoby rząd japoński zamierzał uda 
nować generał-gubernatora dla Chin. 

Warszawa, 18 lipca. 
Do władz prokuratorskich wpłynęła 

skarga na dr. Henryka L., przybyłego z 
Włoch, o dokonanie szeregu afer pod 
pretekstem ożenku. 

Dr. L. rzekomo starał się o nostryfi-

otworzyć gabinet lekarski. W tym celu 
będąc w kontakcie ze swatami zawarł 
szereg zna:ori i .S»i z pokaźnymi panna.ni 
wyłudził pieniądze na urządzenie miesz 
kania, gabinetu i pokrycie kosztów zwią 
zanych z nostryfikacją. Śledztwo w tej 

kację dyplomu w Polsce oraz zamierzał sensacyjnej sprawie jest w toku 

G w a ł t o w n e b u r z e nad Europą 
p r z y PRZEZIĘBIENIU] 
g r y p i e t k S a r z e 

i 

Gdańsk. 18 lipca. 
(Pat) Ub. nocy przeszła nad teryto

rium W. M. Gdańska nadzwyczaj silna 
burza połączona z ulewnym deszczem 

Dopływ prądu elektrycznego na przed 
mieściach oraz w Sopotach i D o z o s t a -

lych mniejszych miejscowościach był 
przerwany aż do rana. 

W miejscowości Kowal D i o r u n ude
rzył w wielki słup o wysokim napięciu 
elektrycznym powodując pożar. W War-
c z u piorun wzniecił pożar. którv strawił 
stodołę wraz z inwentarzem. 

Poza tym burza wyrządziła znaczne 

szkody na p o l a c h i uszkodziła przewody 
telefonicne. Ofiar w ludziach nie było. 

Wiedeń. 18 lipca. 
(Pat) Gwałtowne burze D o ł ą c z o n e 

z)ulewnymi deszczami, zniszczyły zupeł
nie okolice miasta Voelkermarkt w Ka-
ryntii. Również w Grazu spowodowała 
ulewa zalanie wodą mieszkań suteryno-
wych, wyrządzając poważne szkody. 

Bukareszt. 18 lipca. 
(Pat) W czasie srwałtownei burzy 

uderzył w miejscowości Haimanesti pio
run w wieżę kościelna. Trzv osoby zo
stały zabite, a dwie ranne. 

Nowe siatki rybackie 
IBrząffo«cclci wkrótce do G d y n i 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
z dnia 16-go lipca 1938 roku. 

N O W Y J O R K ) Loco 8.64, sierpień 8.53, wrze
sień 8.57, październik 8.50, listopad 8.63, grudzień 
8.63, styczeń 8 .68, luty 8,70, marzec 8.71. kwie
cień 8.74, maj 8.76. 

N O W Y O R L E A N j LOCO 8.75, paźdeiernik1 

8.70, grudzień 8.77—78, styczeń 8.77, marzec 8.83, 
maj 8.87. Lipiec 1939 r. 8.88—92. 

Gdynia, 18 lipca. 
(PAT) W przyszłym tygodniu przy

będą do Gdyni dalsze statki rybackie: 
H,.Korab Il-gi" [\ „Korab Ill-ci". budowa-
| n e na zamówienie min. przemysłu i han

dlu w Niemczech i Gdańsku. 
Komisja ministerialna „Korab Il-gi" 

już odebrała i obecnie są przeprowadza
ne ostatnie próby, a przybycie statku 
do Gdyni spodziewane jest około 20 bm. 

„Korab Ill-ci", budowany w Gdań
sku, również obecnie 'poddawany jest 
próbom. 

Nowe kutry rybackie, wykonane we
dług najnowocześniejszych wzorów, 
oprócz pierwszorzędnych urządzeń te
chnicznych rybackich, posiadają dosko
nałe urządzenia dla załogi statków. 

„Korab Il-gi" i „Korab Ill-ci" pddi-
ne zostaną do eskploatacji firmie 'poło
wów dalekomorskich „Korab". 

październik 6.61, listopad 6.61, styczeń 6.79, ma
rzec 6.83, maj 6.83. 

Egipska: Loco 7.71. 
Uppen Loco 5.96, lipiec 5.77, wrzesień 5.77, 

październik 5.75, listopad 5.77, styczeń 5.60, ma-
fpc 5.83, maj 5.86. 

RBEMAs _ Notowań nie otrzymano,' 
ALEKSANDRIA! — Giełda nieczynna. 

Wstrząsy podziemne 
w Alpach jurajskich 

Paryż, 18 lipca. 
(PAT) W Alpach jurajskich nastąpił 

LIVERPOOL! Loco -4.68, lipiec 4.63, s ier-ldziś szereg wstrząsów podziemnych. W 
p i e 4 A ? r T } ° ? A 7, 0 , ? a * d z !f r 2 l ] t

0 V 3 , 1 Ł / L c i " « G r e n o b I e . f-mbrun i Guillcstre dozn -iły 
m l ^ s f ^ niebacznych uszkodzeń. Z ludzi 

Gizai Loco 7.26, lipiec 6.77, wrzesień 6.79,flnikt nie U O k r p i a ł . 

Aresztowanie burmistrza 
za milionowe nadużycia 

Czerniowce. 18 lipca 
(Pat) Władze rumuńskie wydały na

kaz aresztowania byłego nadburmistrza 
miasta Craiova Konstantego Nerescu 
oraz kilku b. radnych miejskich, podej
rzanych o zdefraudowanie przeszło 25 
milionów lei. 

Emigracja do Argentyny 
Oświadczenie prezydenta Ortlza 

Buenos Aires. 18 lipca 
Prezydent Argentyny. Ortiz. przyjął 

dyrektorów Jewlsh Colonisatlon Asso-
ciation, którzy przedstawili mu rozwój 
kolonii żydowskich w Argentynie. 

Prezydent Ortiz oświadczył, że w r o 
ta Argentyny stoją otwPrem dla wszyst 
kich, bez różnicy narodowości i wyzna
nia, imigrantów produktywnych, szcze
gólnie rolników. 

i 
Człowieka Leśnego 

3 t o m ó w — 1 2 4 0 s tron 

Cena za ca łość : 

yiko 1 zł. 50 gr. 

Likwidator budowy 
„Domu Leśników" 

skazany na 5 lat więzienia 
Warszawa, 18 lipca. 

W dniu dzisiejszym sąd apelacyjny w 
Warszawie rozpatrywał sprawę Jana 
Kusty, który swego czasu mianowany-
był przez komisariat rządu likwidato
rem komitetu budowy Domu Leśników. 
Na tym stanowisku dopuścił się sprze
niewierzenia na około 40.000 zł. 

Sąd okręgowy skazał go na 6 lat wię 
zienia. Sąd apelacyjny zmniejszył oskar 
żonemu karę na 5 lat więzienia. 

Chrzest prof. R.J. Taubenschlaga 
Nieszawa, 18 lipca. 

Dnia 12 b. m. w kościele św. Jadwigi 
w Nieszawie otrzymał chrzest św. dr. 
Rafał Jakub Taubenschlag, prof. Uniw. 
Jagiellońskiego w Krakowie, członek 
Akademii Umiejętności w Krakowie, Bo 
lonl i Turynie. Rodzicami chrzestnymi 
byli: prof. dr. Stanisław Wróblewski, 
prezes Akademii Umiejętności w Krako
wie i p. Johanna Kaplicka, żona prezy
denta m. Krakowa, świadkami zaś obrzę 
du ks. prof. Henryk Insadowskł z Uni>-
wersytetu w Lublinie i ks. poseł Stefan 
Downar. Ceremonii dokonał ks. Wacław 
Kneblewski, prepozyt parafii nieszaws-
klet 

Pogrzeb ś.p. 
Miłosza Składkowskiego 

Warszawa. 18 lipca. 
Dziś o godz. 9 rano do nabożeństwie 

w kościele św. Karola Boromeusza od
było się oddanie ostatniej posłusrt zmar
łemu w kwiecie wieku — w 28 roku ży
cia ś. p. Miłoszowi Składkowskiemu. 

W smutnym obrzędzie obok najbliż
szej rodziny wziął udział liczny poczet 
kolegów zmarłego. 

Zwłoki ś. p. Miłosza Składkowskie
go spoczęły na cmentarzu powązkow
skim. 

Oślepiła kochanka 
za to, ze wyrzucił ją z mieszkania 

Warszawa, 18 lipca. 
Sąd okręgowy w Warszawie skazał 

29-letnią Antoninę Schmidt, oskarżoną 
o oślepienie swego przyjaciela Stanisła
wa Drobika, biletera jednego z kin w 
Warszawie na 7 lat więzienia. 

Oskarżona tłumaczyła się, że czynu 
swego dopuściła się dlatego, że kocha
nek wyrzucił ją z mieszkania. 

Prośba o ułaskawienie 
Warszawa. 18 lipca. 

Do kancelarii cywilnej Pana Prezy
denta R. P. wpłynęło podanie obroń
ców Ukraińców skazanych na karę śmier 
ci przez powieszenie, a to Hilarego Ku
ka i Włodzimierza Kaczora, sprawców 
skrytobójczego mordu na właścicielu ma 
jątku Bełżec pod Złoczewem. 

Obaj skazani Ukraińcy należą do OUN 
Mordu dokonali w celach zysku. 

Zerwany balkon 
Warszawa, 18 lipca, 

W nowobudującym się' 4-piętrowym 
domu przy ul. Tamka 33 oberwał się bal 
kon umocowany na drutach na wyso
kości III piętra. 

Ponieważ cały teren budowy jest o-
grodzony na szczęście wypadku z ludź
mi nie było. 

Katastrofa kolejowa 
pod Szczecinem 

Berlin. 18 lipca. 
(PAT) Donoszą ze Szczecina o kata

strofie kolejowej, Jaka wydarzyła się 
na stacji Alt-Reblin. 

Pociąg pośpieszny, kursujący mię
dzy Białogrodem i Słupskiem, wykoleił 
się. 

Wskutek wypadku zabity został pa
lacz lokomotywy, a maszyniasta i kon
duktor odnieśli lżejsze obrażenia. 
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:**tylko na 
2 gościnne występy 

P I O T R K O W S K A 5 3 przyjeżdża 
( K O Ś C I U S Z K I 6 ) u , u b I c n l e c Ł o d j ! l nicHAb znicz Artysta teatrów 

warszawskicli 
który wystąpi 

w Ogrodzie 

juFoottKnr 
Piotrkowska 53 
KOŚCIUSZKI 6 

dnia 19 i 20 b. m. 
WYSTĘPY 
znakomitego artysty 

odbędą, S I C 
godz. 7.30 

I 10.30 wlecz. 

BILANS S U R O W Y 

Łódzkiego Banku Depozytowegn. Sp. Akc. w łodzi 
STAN CZYNNY 

W DNIU 30 CZERWCA 1938. 
STAN BIERNY 

1. Kasa i sumy do dyspoz. 1.140.515,81 
2. Waluty zagraniczne 81.222,12 
3. Papiery wartościowe 313.461,24 

4. Pap. wart. ustaw, ka
pitał zapasowy 643.866,66 

5. Udziały konsorcjalne 225.000— 
6. Banki krajowe 206.649,66 
7. Banki zagraniczne 287.857,23 
8. Dyskonto 18.074.691,90 
9. Protesty 26.126,53 

10. Kredyty w rachun
kach bieżących 4.265.281,25 

11. Pożyczki terminowe .1.102.435,53 
12. •Nieruchomości 330.538,82 
13. Różne rachunki 61.746,13 

Oddziały . 694.324,16 
Rachunki wynikowe r. b.- śpmb 
R-ki wynikowe r. b. 861.966,21 

4. 
5. 
6. 

14. 
15. 
15. 

1. Kapitał zakładowy 2.520.000,— 
2. Kapitały rezerwowe 1.260.000,— 
3. Fundusz amortyzac. 

nieruchomości 68.889,64 
Wkłady 11.681.497,61 
Rachunki bieżące 6.257.872,48 
Różne natychm. płat
ne zobowiązania 301.000,10 

8. Banki zagraniczne 227.838,52 
8. Banki zagraniczne 227.838,25 
9. Redyskonto weksli 2.976.813,73 

10. Różne rachunki 50.565,83 
11. Zyski z lat ubiegłych 698.362,18 
12. Oddziały 464.880,14 
13. R-ki wynikowe r. b. 1.533.087,77 

Suma bilansowa 28.315.863,25 Suma bilansowa 28.315.863,25 

1. Dłużnicy 
rancyj 

2. •Inkaso 

z tyt. gwa-
5.064.771,49 
3.444.562,57 

Zobowiązania z tyt. 
udzielonej gwarancji 
Różni za inkaso 

5.064.771,49 
3.444.562,57 

,0Ł0iEJCZYK fW IIP"'' 
chor. uszu, gardła i nosa 

POWRÓCIŁ 
telei. 
216-40 LEGIONÓW 17, 

DR. MED. 

S . K a n t o r 
Spec). CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
UL. P I O T R K O W S K A 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wiecz 
w niedziele i święta od fi—2 oo pol 

OK. M t D . 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 

ul. N a w r o t 7 
TEL. 164 21 

EODZ. DRZVLEC 5—7. 

D , R c i c h c r 
SPECJALISTA CHORÓB 

SKÓRNYCH, WENERYCZNYCH 
I S E K S U A L N Y C H 

Leczenie promieniami Roci;.'geńa 
Południowa 28. lei. 2U>-9ó 
Drzvimuje od 8— 11 rano i od 5—r- ' 

Wlecz, w niedziel* I święta od 9 — ' 

LEKARZ • DENTYSTA' 

Przyjmuje od 5 do 8 po poL 

P i o t r k o w s k a 51 
TELEF. 121-23. 

O b e j m ę 
o s a 

Z A T R U T A K O P E R T A 
U k a z a ł się Nr. 3 0 sensacyi-

nych przygód 

„ L O R D A L I S T E R A " 
— Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość — 

C e n a 1 0 g r o s z y . 

[ H e n r y D i c k s o i t 
Przygody Zaaadkowetio Człowieka 

Mr« 2 8 K r w a w y klejnot 
j u ż u k a z a ł s i ę w s p r z e d a ż y . C e n a 1 0 g r . 

Każdy zeszyt stanowi oddzielna całość. 

dostarcza wode 
Szybka obsługa 

sodowa w balonach C H E 
TEL 1 9 0 - 4 8 
R. F R I E D W A L D 

PIŁSUDSKIEGO 69. 

WYKWALIFIKOWANY ANALITYK 
P O S Z U K I W A N Y 

rzez poważną fabrykę chemiczną 

W ALEJACH Kościuszki 5 poko 
jowe MIESZKANIA z wszelkimi 
wygodami od zaraz 

DO WYNAJĘCIA. 
Wiadomość: Al. Kościuszki 24 
u wł. domu. 20-2 

w Lodzi. Oferty sub 
tyk" do biura ogłoszeń Fuksa, Łódź, 

Piotrkowska 87. 

CEGŁĘ używaną szamotową i zwykłą 
„Młody a n a l i - ; 0 f a z w kawałkach sprzedam. Telefon 

127-05. . 

U W A G A 

nabyć można 

w K A Ł A C H 
u p. Kryształa, ul. Wersalska 32. 

(dom p. Sevana). 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cyklinowanle. drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur. 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telelon 167-45. 

Ceny konkurencyjne. 

POŻEGNANIE Z HRABIA MONTE 
CHRISTO 

ZAKOŃCZENIE PODRÓŻY DOKOŁA 
ŚWIATA |IEZ PIENIĘDZY 

NOWE. NIEZWYKł E PRZYGODY 
TARZANA, KSIĘCIA KAROLA. 
KUBUSIA WŁÓCZYKIJA, 1IMA 
i TOMA 

oraz 
OSTATNIE NOWOŚCI FILATELI

STYCZNE I SPORTOWE 
znajdziecie 

SPRZEDAM udział w intratnej spółce, 
')ierty sub. „5000". 
DO SPRZEDANIA składane biurko z 
fotelem dębowe oraz kanapa. Zagaj-
nikowa 35 m. 6 godz. 8—11, 15—18. 
LE1CA mod. II z przyborami okazyj
NIE do sprzedania. Łask. zgłoszenia 
pod; „Leica" w adm. Republiki. 
Z POWODU likwidacji mieszkania ta
nio do sprzedania pokój stołowy, lain-
py. radio i t. d. Piotrkowska 93 m. 14. 
DOA1 sprzedam, centrum miasta, do
chód 10.000 wyremontowany. Potrze
ba zł. 45.000. Oferty sub „Korzystne" 
do Republiki. 19 

Dwa pokoje 
umeblowane z telefonem I wygodami 
do odnajęcia razem lub osobno. uL 
Piotrkowska Nr. 51, Lekarz-dentysta. 

który • już 
i kosztuje 
tylko. 

magazyniera, inkasenta itp. Jestem 
dobrze zaprowadzony w przemyśle I 
kupiectwie. Poważne referencje. Na 
żądanie kaucja. — Oferty do Admin 
Republiki sub: „Pracowity". 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
W myśl § 83 rozp. Rady Min. z dnia 

25. VI. 1937 r. o postępowaniu egze
kucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. 
R. P. -Nr. 62 p. 580) 14 Urząd Skarbo
wy w Łodzi podaje do ogólnej wiado
mości, że w celu uregulowania należ
ności 14 Urzędu Skarbowego w poda 
nym terminie i pod wskazanym adre
sem odbędzie się sprzedaż z licytacji: 

1. Łempicka Michalina, gmina Kru-
szow, dzierżaw. Włoczewski Mieczy
sław, maj. Grabina-Wola — krowy 
maści czarnej z białym, 5 sztuk. Cena 
szacunkowa 800 złotych. Termin i da
ta licytacji: 28 lipca 1938 r. 

Zajęte przedmioty można oglądać 
w dniu licytacji. 

Kierownik Urzędu Skarbowego: 
(—) St. Radowicki. 

ukazał się, w sprzedaży 

10 g r o s z y 

STARE skrzypce okazyjnie do sprze
dania, Zawadzka 32, m. 16. 19 

0 L o k a l e li 
•I 

Srclo POKOJOWE mieszkanie luksu
sowe w nowpwybudowanej willi w 
centrum miasta z centralnym ogrzewa 
niem zaraz do wynajęcia. Wiadomość 
u dozorcy, Gdańska 62. 19 

mmmmmmmmmmmm 
. Do akt. Nr. Km. VI. 1336/38 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi rew. 6-go, Stefan Górski, zamiesz
kały w Łodzi, przy ulicy' Dowborczy
ków Nr. 26, na zasadzie 'art. 602" K. I 
C. ogłasza, że w dniu 21-go lipca 1938 
roku o godz. 11—13 w Łodzi, przy ul. 
Pomorskiej Nr. 69, odbędzie SK; publi
czna licytacja ruchomości, a injauowi 
cie: maszyny parowej do napędu, 
kompletnej, oszacowanej' na łączną 
sumę zł. 650,—, którą można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 11-go lipca 1938 r. 
KOMORNIK: ( - ) Stefan Górski. 

Sprawa apl. adw. Mieczysława 
Kaczmarczyka p-ko Krakowskiej Ma 
riem Hirjdzie. 

DO WYNAJĘCIA panu duży pokój 
frontowy, słoneczny, trzyokienny, wy
godnie umeblowany. Telefon, łazienka 
Piotrkowska 166, I o. front. 

L N a u k a 
I w y c h o w a n i e 

1 
\ 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN
CUSKIEGO - gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja, 'lei. 262-7(1 
w godzinach 2—3. . 

UCZCIWY, lat 24 kawaler po odbyciu 
służby wojskowej poszukuje Jakiej
kolwiek pracy. Referencje jaknajlep-
sze. Łaskawe zgłoszenia: Kilińskiego 
1.42, m. 7, Wodecki Wacław. 

MŁODY, energiczny, uczciwy,. lat 18, 
poszukuje posady w charakterze woź
nego, gońca; przyjmie jakąkolwiekr 
bądź posadę — wykształcenie 7 klas 
szk. powsz. Łaskawe oferty proszę 
kierować; Tadeusz Trojan, Łódź, Ła
giewnicka 96a. , 
POTRZEBNA panienka do sklepu ma-
terialów piśmiennych. Pomorska 5. 

Q^ R o z m a i t e j 
DROBNE ogłoszenia w „Republice" 

najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych sn o n . 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub. sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie luli 
pojedynczy pokój.; 3) sprzedać iiierii-
diomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 61 
wyszukać pracownika — "niechaj p o . 
da drobne ogłoszenie d o .Republiki" 

FOTOKOPIA, akty, dokumenty, dowo
dy identyczne z oryginałem. Kokotek. 
Cegielniana 53. 

TYNKOWANIE szczytów i odnawia
nie elewacji domów wykonuje solid
nie i fachowo. Dzwonić tel. 138-29. 

^ Z a g u b i o n e dokumenty 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21. m. 8a. Iront 
zastać od 4—S no opl. 

ZGUBIONO protest 30/6 1938, wy
stawca na zł. .50 S-cy Sl iber^erg, na 
zlecenie „Elekfrobudowa", uniewa£- : 

niam. M. Chacer. Składowa Nr. 13. 
UNIEWAŻNIAM kwit Elektr. Łódzkiej 
wyd. na nazwisko Majer Lemherg, 
Aleksandryjska 24. 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo
mowana paryżanka udziela lekcji tran-
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tłomaczenie. Koi espouden-
cja. Pomoc szkolna, Południowa 20. 
m. 20. 1-sza lewa of. parter. 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKA 
po cenach hnrdzo' niskich. 

Przyjrnu|<? również wszelki* 
re|>erac|e 

u l . 6 - G O S I E R P N I A 7 6 
m, 1 6 , III p . 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" i ..Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szp»'J po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrolog! — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmnie) 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracja nie' odpowiada. — 

otuszne reklamacje bedą uwzględniane. 1 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 1 
tygodnia od ukazania sie pierwszego ( 
ogłoszenia lub niezwłocznie oo ukazaniu I 
sie dru»i*go z rzędu ogłoszenia tel sa- j 
mej treści co pierwsze- — Omyłki, które | 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosre- i 
nia nie upoważniają do żądania zwrotu [ 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 

Za wydawcę: Wvdawn. ..Republika* S B , K *fr . odu. Stefan Dymek. — Redaktor odp. S t e l u Dymek. Druk „Republiki" w Lodzi. Piotrkowska 4.9 ) 6 6 , 


